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Rozkaz
Ministra Obrony 
Narodowej

SZEREGOWCY, POD O F I CL 
ROWIE, OFICEROWIE I  GE­
NERAŁOW IE WOJSK LO T­
NICZYCH!

\X T  D N IU  dzisiejszym naród 
ł ł  polski i jego s iły  zbrojne 

obchodzą Święto Ludowego 
Lotn ictwa Polskiego.

U- boku niezwyciężonej A r ­
m ii Radzieckiej i  je j lotnictwa, 
młode polskie jednostki lo tn i­
cze przeszły wspaniały szlak 
wailiki o niepodległość i  ludową 
Polskę.

Dzięki pomocy naszej w ła ­
dzy ludowej, dzięki trosk liw e j 
opiece Polskiej Zjednoczonej 
P a r ti i Robotniczej i  je j prze­
wodniczącego Bolesława Bie­
ruta, wojska lotnicze rozwinę­
ły  się w  poważną siłę, strzegą­
cą czujnie i  w iern ie  ojczystego 
nieba.

SZEREGOWCY, PODOFI­
CEROWIE, OFICEROWIE I  
GENERAŁOWIE!

Pozdrawiam was w  dniu  
Święta Lotn ic tw a  i  życzę dal­
szych osiągnięć w  nieustan­
nym  podnoszeniu gotowości bo 
jow e j w o jsk lotniczych dla 
obrony niepodległości i  histo­
rycznych osiągnięć P olski L u ­
dowej — ważnego ogniwa 
światowego obozu pokoju.

Pozdrawiam członków L ig i 
P rzyjació ł Żołnierza i  życzę im  
dalszych osiągnięć w  rozwoju 
i  wychowaniu m łodych kadr 
lo tn ic tw a  sportowego oraz po- 
puHaTyzacji lo tn ictwa wśród 
młodzieży.

Niech żyje Ludowe L o tn ic ­
tw o  Polskie — czujna straż 
granic . powietrznych naszej 
Ojczyzny, chluba i  duma na­
szego narodu!

Niech żyje nasza Ojczyzna 
—  Polska Rzeczpospolita L u ­
dowa!

M IN IS TE R  OBRONY 
NARODOWEJ 

(—) K . ROKOSSOWSKI 
M ARSZAŁEK PO LSKI

Jost Przyjaźni”
połączy polski 
i czeski Cieszyn
MIĘD ZY  czeskim a polskim 

Cieszynem buduje się o- 
becnie nowy most na Olzie, 
k tó ry  nosić będzie nazwę 
»Przyjaźń“ .

JA K  wiadomo, h itlerow cy 
w  ostatnich dniach przed za­
kończeniem drugie j w o jny 
światowej zniszczyli most cie 
szyński i  do c h w ili obecnej do 
celów kom unikac ji samocho­
dowej między Polską a Cze­
chosłowacją używa się mostu 
prowizorycznego.

N ow y most. k tó ry  budują 
wspólnie czescy i  polscy inży­
n ierow ie i robotnicy, oddany 
zostanie do użytku leszcze w 
Sftka bieżącym.

W dniu  21. V II I .  1.953 .. 
przybył do War stawy przeioo 
dniczący Międzynarodowego 
Związku Studentów Ber­
nard Berenau i  przewodniczą­
cy Światowej Federacji M ło ­
dzieży Demokratycznej Bruno  
Bernin i.

Na zdjęciu: Pow itanie przy 
byłych przez przedstawicieli 
młodzieży na lo tn isku w a r­
szawskim na Okęciu. (CAF)

„Dar Pomorza“
powrócił do kraju
T " \0  portu  gdyńskiego po- 

w róc ił z dalekomorskiego 
2 i pół miesięcznego rejsu 
ćwiczebnego statek szkolny 
polskiej m arynark i handlo­
wej .JDar Pomorza“ .

Statek w  swym rejsie do­
ta r ł aż do Wysp Azorskich 
na Oceanie A tlan tyck im .

W CZASIE re jsu blisko 150 
słuchaczy Technikum Morskie 
go Mechanicznego 1 Techni­
kum Morskiego Nawigacyjne, 
go odbyło p raktykę  w akacyj­
ną i  pogłębiło nabyte w iado ­
mości teoretyczne.

SKRZYDŁA POKOJU
W ID Z IA Ł E Ś  je  n ie ra z . S zybk ie , 

s reb rzyste , m kną ce po n ie b ie  
k  b łyska w ice  z b ia ło -czerw oną 

szachow nicą na sk rzyd łach . O d rzu ­
tow ce !

W span ia łe , b o jo w e  m aszyn y  m y ­
ś liw sk ie  i  bom bow ce — eskadry, 
p u łk i, d y w iz je . G d y  odbudow ujesz 
S tare  M iasto  i  w znosisz h u ty ,  i d y  
k ładz iesz fu n d a m e n ty  pod now e 
b lo k i m ieszka lne , u lic e  i  m iasta , 
g d y  t r a k to r  tw ó j w iez ie  p ierw sze 
zboże d la  państw a — O N I C ZU W A  
JĄ . S trzegą po lsk ieg o n ieba— itrz e  
gą po ko ju .

Potężne, n a jb a rd z ie j nowoczesno 
lo tn ic tw o  strzeże tw e j p o ko jo w e j 
p ra cy . Z  dum ą 1 radośc ią  m yś lis z  o 
n im , bo ta m  w  górze, p rz y  ste rach 
m aszyn są tw o i b ra c ia , synow ie  l  
ko le dzy .

Jakże od leg le  są la ta , gd y  syn o ­
w ie  ro b o tn ik ó w  i  ch ło pó w  m o g li ■ 
ty lk o  m a rzyć  o sam olo tach. W 
prze dw rześn io w e j Polsce m arzen ia  
te  n iw e c z y ł p rz e k lę ty  u s t ró j sana­
c y jn y . A  w  1939 r .  p a d ły  na  poi- 
sk ie  lo tn is k a  h it le ro w s k ie  bom by, 
niszcząc w szystko , co na zyw a ło  się 
„ lo tn ic tw e m ", s łabe, n ie uzb ro jon e , 
n ie lic zn e  eska d ry , sprzę t n ie  n a j­
lepsze j jako śc i.

NA GOŚCINNEJ Z IE M I 
R ADZIECKIEJ

JES T ro k  1943. N a go śc inn e j * !o  
m i ra d z ie c k ie j, gdzie fo rm u je  

się I  D y w iz ja  im . Tadeusza K o ­
śc iuszk i — o b o k  p ie ch u ró w , a r ty le  
rzys tó w , czo łg is tów  1 saperów  — 
fo rm u je  się p ie rw sza po lska  e- 
ska d ra  m y ś liw ska , a pó źn ie j 1. 
p u łk  lo tn ic tw a  m yś liw sk ieg o . P rzy  
sz li p ilo c i tego p u łk u  szkolą się 
w  szkole lo tn ic z e j w  G rlgo rie w sko  
je . W ie lu  je s t w śró d  n ic h  ta k ic h , 
k tó ry c h  na zw iska  w  r o k  p ó źn ie j 
w e jść m ia ły  do h is to r ii  ludow ego 
w o jska : m ło d z iu tk ie g o  p ilo ta  E d­
w a rd a  Chrom ego w  dziesięć la t 
pó źn ie j zobaczysz w  s to p n iu  pod­
p u łk o w n ik a , ja k o  posła na  Sejm  
P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o ­
w e j...

Szko lą się p ie rw sze po lsk ie  Jed­
n o s tk i lo tn icze . B ić  będą w k ró tc e  
h it le ro w c ó w  śm ig le  „ J a k - I “  v 
m yś liw sk ie g o  p u łk u  „W a rsza w a " 
bom bardow ać będą p o zyc je  faszy 
s tów  skm o lo ty  z p u łk u  no cnych  
bom bow ców  „ K r a k ó w " ,  k tó re  u 
b o ku  ra d z ie ck ich  to w a rzyszy  r u ­
szą w  bó j o P o lskę. Pędzić będzie 
h it le ro w c ó w  z p o ls k ie j z ie m i fo r ­
m u ją c y  się 3 p u łk  lo tn ic tw a  s z tiir  

•m owegę, w yposażony w  n ie z ró w . 
ne „ I l iu s z y n y " ,  k tó re  h it le ro w ­
cy  w  o b łę d n ym  strach u  na zyw a li 
„C za rną  śm ie rc ią “ .

W  WALCE 
O W YZW OLENIE

O n  S IE R P N IA  1944 ro k u  po lsk ie 
m yś liw ce  p u łk u  „W a rsza w a " 

w y s ta r to w a ły  ob ok  ra d z ie ck ich  ina  
szyn b o jo w ych  ju ż  z p o ls k ie j zie 
m i do po w ie trznego b o ju . U  b o ku  
ra d z ie ck ich  to w a rzyszy , m is trzó w  
p ilo ta żu , na  ra d z ie ck ich  na jlep - 
szych m aszynach w y s ta r to w a li poi 
scv lo tn ic y  do w a lk i o  wolność 
D zień  te n  wszedł do h is to r ii  lu d ' 
w ego w o jska  — dzień te n  rok ro cz  
n ie  na ród  nasz obchodz i ja ko  
św ię to  po lskiego lo tn ic tw a .

BY Ł  r o k  1944. I  a rm ia  zb liża ł; 
się do serca P o lsk i — W arsza 

w y . S z li kośc iuszkow cy, k ilid szeza  
cy i  dąbrowszczacy u  bo ku  *w y« n

ra d z ie ck ich  to w a rzyszy  b ro n i... ale 
W arszaw a p ło nę ła . N a rozkaz „Ł o n  
d y n u "  zd ra dz ieck ie  dow ództw o 
A K  w y w o ła ło  w  s to lic y  pow stan ie  
n ie  po to , b y  W arszaw a b y ła  w o l­
na lecz po  to  b y  m o g li w  n ie j rzą 
dz lć  ja k  d a w n ie j, ja k  przed w o jn ą , 
k a p ita liś c i i  ob szarn icy . P o lscy pa 
no w ie  b a li się żo łn ie rza , k tó ry  
szedł ze W schodu, k tó ry  n a  «- 
s trzach bagnetów  n ió s ł w o lność o j 
czyźnie , w yzw o le n ie  spod ja rzm a  
ka p ita lis tó w  i  ob szarn ikó w .

T on ie  w  pow odzi k r w i  umęczona 
W arszawa. Lecz o to  na t le  n ie ba , 
^przesłoniętego dym a m i pożarów  
w ida ć  sam o lo ty . T o  lo tn ic y  p u łk u  
no cn ych  bo m bow ców  „ K r a k ó w "  
n iosą pom oc.

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

Polska
Żegluga Morska
pokonała
Polskie Linie
Oceaniczne
W  ŚWIETLICY Polskiej Żeglu^ 

gi Morskiej w Szczecinie 
odbyła się niecodzienna u- 
roczystość wręczenia sztandaru 
przechodniego Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Żeglugi. Sala za­
pełniła się pracownikami i 
zaproszonymi gośćmi.

Hucznymi brawami witają ze­
brani depeszę załogi PLO do zało 

PMŻ, w której pierwsza obiecu 
je w III kwartale współzawodni­
ctwa odebrać sztandar. Odczyta­
ne są również depesze z pozdro^ 
wieniami Zarządu Portu Szczecin 
i Morskiej Agencji w Szczecinie. 
Po krótkim słowie wstępnym dyr. 
Kryski załodze Polskiej Żeglugi 
Morskiej zostaje wręczony sztan­
dar przechodni przez przedstawi­
cielkę ZZPŻ -  Janiszewską. Sztan 
dar zdobyli pracownicy PŹM wy­
przedzając PLO o proc. planu. 
Plan przewozowy wykonała PŹM: 
w tonach 117,4 proc. w tonomi- 
lach 116,6 proc.

Zostają również wręczone na­
grody załodze przodującego stat­
ku „Kielce". Jako zespołowa: 
srebrny puchar i komplet płyt. 
Indywidualnie nagrody otrzymali: 
Broszka Czesław -  palacz, Kowal 
ski Adolf -  II oficer, Kowalski 
Alfons -  kucharz, Kowtun Włady 
sław, Wojnusz Władysław -  bos­
man, Reyner Marian -  st. mary- 

, norz oroz kpł. Barański,

PROSTE i  słuszne Idee za­
w arte  w  apelu Światowej Ra­
dy Pokoju z 20 czerwca, zdo­
b y ły  już serca i myśfii setek m i 
lionów, mężczyzn i kobiet we 
■wszystkich krajach. Idee te 
wyrażają ożywiającą narody 
niezłomną wolę uregulowania 
wszystkich spornych spraw 
międzynarodowych drogą roko 
wań. Wola narodów przeciw 
staw ia się w p ływ ow ym  jesz­
cze siłom, które starają się 
przeszkodzić rozładowaniu na­
pięcia międzynarodowego oraz 
podważyć porozumienia lu b  od 
sunąć je  na przyszłość.

7  Ą D A N IE  światowej opin ii
^ p u b lic z n e j doprowadziło 

ju ż  do tego, że z iściły się na­
dzieje ludz i na położenie k re ­
su przelew owi k rw i w  Korei. 
Zawarcie rozejmu, które  było 
zwycięstwem idei rokowań, 
umacnia w  ludziach w ia rę  w  
możliwość osiągnięcia porozu­
mienia i  zagrzewa ich do dal­
szej akc ji.

Po zapoznaniu Się narodów 
z uchwałam i powziętym i przez 
Światową Radę Pdfiioju w  Bu 
dapeszcie, św iatowa kampania 
na rzecz rokowań rozwinęła 
się w*e wszystkich kra jach

C W IA T O W A  kampania na
‘'-'rzecz rokowań — brzm i za 

kończenie kom unikatu  — ogar­
n ia obok uczestników ruchu 
obrany pokoju nowe szerokie 
w a rs tw y ludności. Istn ie ją  
więc wszelkie możliwości dla 
dalszego rozw ijan ia  te j ifcampa 
n ii. Światowa kampania na 
rzec® rokowań, dając każdemu 
człowiekow i, każdemu narodo 
w t możność prowadzenia sku­
tecznej, zorganizowanej akcji, 
przekształci się w  siłę, która 
zdoła doprowadzić do nowych 
zwycięstw w  walce o  pokojo­
we rozwiązanie problemów 
międzynarodowych.

*  A G E N C JA  T A 8 S  poda je  za ta  
d ie m  a te ń sk im , że w s k u te k  trzęs ie  
n ia  z ie m i n a  w yspach K e fa lo n ia , 
Z a kyn th o s  i  I ta k a  w ie le  m ia s t i  o- 
s ie d łi u le g ło  zniszczeniu . Przeszło 
SO ty s ię c y  dom ów  le ż y  w  gruzach .

W P IĄ T E K  odbyło się u ro ­
czyste przekazanie Sztandaru 
Współzawodnictwa Pracy za 
d rug i kw a rta ł 53 roku zdoby­
tego przez PŹM  w  Szczecinie 
ty współzawodnictw ie pracy z 
PLO  w  Gdyni.

Na zd jęciu: Przodujący p ra ­
cownicy P ŹM  Kowalski, Syl- 
wanowicz i  Omazda w  chw ilę  
po wręczeniu sztandaru. W 
głębi przedstawicie lka Zarzą­
du G łównego Związku, Jani­
szewska.

SZCZĘŚLIWE dzieciństwo dzieci rumuńskich.
Na zdjęciu: Dziewczęta z żeńskiej szkoły podstawowej 

Nr. 52 w  Bukareszcie.

W DNIU 23 sierpnia 1944 roku posuwające się w zwycięskiej 
ofensywie armie radzieckie wyzwoliły ziemię rumuńską 
hitlerowskiego najeźdźcy, a naród rumuński podniósł broń 

przeciwko faszystowskiej władzy, obalając dyktaturę zdrajcy Antone- 
scu.

DZIAŁANIA wojenne, a jeszcze ■ 
bardziej rabunkowa gospo­

darka faszystowskich władców 
sprawiły, że nieliczne, istniejące 
w tym kraju fabryki, ogołocone z 
maszyn, pozbawione surowców, 
często zniszczone wskutek nalo­
tów powietrznych — nie mogły roz 
począć produkcji. Nie było węg­
la, nie było chleba, groźba głodu 
zawisła nad ludnością.

W tych przełomowych dniach 
rumuńska klasa robotnicza, kie­
rowana przez Partię, ofiarnie sta­
nęła do walki o odbudowę znisz­
czonej ojczyzny. Związek Radziec­
ki przyszedł narodowi rumuńskie­
mu z bezcenną pomocą, dostar­
czając zarówno zboża dla ludnoś 
ci jak i niezbędnych surowców 
dla uruchomienia przemysłu.

Jakże trudno jest dziś po 9 la­
tach w budującej socjalizm Rumu 
nii rozpoznać kraj powojennych 
zniszczeń i przedwojennego zaco­
fania. Jak trudno uwierzyć, że z 
półkolonialnego państewka, gar­
stki wielkich obszarników oraz 
milionów głodujących chłopów, w 
tak krótkim czasie zmieniła się 
Rumunia w rozkwitający kraj 
przemysłowo-rolniczy.

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

Plenum KC 
Rumuńskiej 
Partii
Robotniczej
D R A S A  rumuńska opubliko
-1 wała kom unikat o  rozsze­

rzonym plenum K C  Rumuń­
skie j P a r ti i Robotniczej, które 
odbyło się 19 — 20 sierpnia 
br.

PLENUM  wysłuchało i  o- 
m ów iło  re fera t sekretarza ge­
neralnego p a r tii G. Gheorg- 
h iu  De j  a , ,o zadaniach p a r ti i w  
dziedzinie rozwoju gospodarki 
narodowej i  dalszego podnie­
sienia poziomu materialnego i 
ku ltura lnego mas pracują­
cych“ .

P lenum jednomyślnie 
aprobowało program zamie­
rzeń gospodarczych nakreślo­
nych w  referacie.

Jednomyślnie również po­
wzięto uchwały o zadaniach 
p a r tii w  dziedzinie polepsze­
nia pracy party jne j i  postano 
w ioń o zwołać w  marcu 1954 
roku Kongres Rumuńskiej 
P artii Robotniczej.

Depesze
z okazji święta 
narodowego
9 rocznicy
wyzwoienia
Rumunii

DO
TOW ARZYSZA
d r  p e t r u  g r o z y  
PRZEWODNICZĄCEG O 
PREZYDIUM 
W IELKIEG O  
ZGROMADZENIA 
NARODOWEGO 
RUM UŃSKIEJ R E P U B LIK I 
LUDOWEJ

BUKARESZT
p  ROSZĘ WAS, Towarzysz« 
Ł Przewodniczący, o p rzy ję ­

cie najserdeczniejszych pozdro 
w ień Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i  
moich własnych d la  Prezy­
d ium  W ielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rumuńskiej Re­
pub lik i Ludow ej i dla Was oso 
biście, z okazji 9 rocznicy wy 
Zwolenia R um unii przez boha­
terską A rm ię  Radziecką.

Naród polski, zespolony z 
bra tn im  narodem rumuńskim  
wspólną ideą pokoju i  postępu, 
śle narodow i rumuńskiemu % 
okaoji pam iętnej rocznicy n a j­
gorętsze życzenia dalsnych suk 
cesów w  umocnieniu i  wspa­
n ia łym  rozwoju Rumuńskiej 
R epublik i Ludow ej na drodze 
do socjalizmu, k tó re j wzór i  
p rzykład dal naszym krajom  
w ie lk i Związek Radziecki.

<—) A . ZA W A D ZK I 
PRZEWODNICZĄCY 

RADY PAŃSTW A 
POLSKIEJ

RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ 

•  *  *
DO

TOWARZYSZA 
GHEORGHE GHEORGHIU 
DEJA
PREZESA RADY 
M IN ISTRÓ W
RUM UŃSKIEJ R E P U B LIK I 
LUDOWEJ

BUKARESZT

Z O K A ZJI 9 roczn icy. w y ­
zwolenia Rum unii przesy­

łam w  im ien iu  narodu polskie 
go i  rządu Polskiej Rzeczypo­
spolite j Ludowej najgorętsze 
pozdrowienia d la narodu ru ­
muńskiego, rządu Rumuńskiej 
Republiki Ludow ej i  d la Was 
osobiście.

Naród polski z podziwem 
śledzi poważne osiągnięcia Ru 
muńskiej Republiki Ludowej 
w * wszystkich dziedzinach ży­
cia politycznego, gospodarcze­
go i kulturalnego i  serdecznie 
życzy bratniemu narodowi ru - 
muńskieńiu dalszych sukce­
sów w  budownictw ie socjaliz­
mu oraz w  walce o pokój i  
współpracę międzynarodowa, 
jaką prowadzą narody m iłu ją  
ce pokój pod przewodem w ie l­
kiego Związku Radzieckiego, 
wespół z całym światowym o- 
hozem pokoju.

(—) BOLESŁAW BIERUT 
PREZES

RADY M IN ISTRÓ W  
POLSKIEJ

RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOWEJ

A
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Debata
koreańska
t y  K O M IS J I P O L IT Y C Z N E )

. w  O N Z to czy  si« od k i lk u  dn i 
de b a ia  na  te m a t k o n fe re n c ji p o li­
ty c z n e j, k tó ra  zgodn ie z w a ru n ­
k a m i ro ze jm u , m a  być  pow ołana 
d la  poko jow ego rozw iąza n ia  kw e ­
s t i i  ko re a ń sk ie j. G łó w n ym  zada­
n ie m  K o m is ji P o lity c z n e j Z g ro m i 
dzenia Ogólnego O N Z je s t usta le ­
n ie  l is ty  pańs tw , k tó re  w  kon fe re n  
C ji t e j  w in n y  uczestn iczyć.

J A K  d o no s iliśm y  w czo ra j, Z w ią  
le k  R adz ieck i zg ło s ił rezo lu c je , 
k tó ra  zaleca ab y  w  sk ład kore ań ­
sk ie j k o n fe re n c ji p o lity c z n e j wesz 
l i  p rze ds ta w ic ie le  l l  na s tępu jących

{a ń s tw : U SA, A n g li i ,  F ra n c ji,
w ią zku  R adzieckiego, C h iń sk ie j 

R e p u b lik i L u d o w e j, In d i i ,  P o lsk i, 
S zw e c ji, B u rm y , K o re a ń sk ie j Re­
p u b lik i  Lu do w o -D e m o k ra tyczn e j 
i  K o re i p o łu d n io w e j.

J n ą  przez ZSRR lis tę  w y s t; . . . . „ , ,  
b y  s tw ie rd z ić , że zgłaszając ją  Z w ią  
*e k  R adz ieck i n ie  k ie ro w a ł się żati 
n y m i uboczn ym i w zg lę da m i, a le  je  
d yn ie  i  w y łą czn ie  do bre m  spraw y. 
Jest przecież rzeczą samo przez się 
z rozum ia łą , że na k o n fe re n c ji o 
ta k  o lb rz y m im  znaczen iu d la  spra 
w y  u trw a le n ia  p o ko ju  św iatow ego, 
uczestn iczyć m uszą w ie lk ie  inoear 
s tw a — z n a tu ry  rzeczy od po w ie­
dz ia lno  za u trw a le n ie  p o ko ju . Jest 
p rzecież rzeczą samo przez się zro 
zum ia łą , że na k o n fe re n c ji, k tó ra  
m a p o ko jo w o  ure gu lo w ać  kw es tie  
k o re iń s k ą , m uszą być  obecni 
p rze ds ta w ic ie le  obu części K o rc i. 
W  k o n fe re n c ji ta k ie ) , m a ją ce j o- 
grom ne znaczenie d la  u re gu lo w a­
n ia  stosunków  na D a le k im  Wscho 
dz ie  — n ie  m oże ró w n ie ż  zab rak ­
nąć p rze d s ta w ic ie li w ie lk ic h  
państw  a z ja ty c k ic h  — In d i i  i 
B u rm y .

Po lska  1 S zw ęcja rep re zen tu ją  
w reszcie ko m is ję  państw  n e u tra l­
n ych , pow ołaną na  podstaw ie po­
rozu m ie n ia  roze jm ow ego do czu­
w a n ia  nad przestrzegan iem  w a ru n ­
ków  ro ze jm u  w  K o re i.

K o reańska ko n fe re n c ja  p o lity  
na  w  sk ładz ie  p roponow any 
przez Z w ią ze k  R ad z ieck i da je  pel 
ną gw a ra nc ję  bezstronnośc i; pe ł­
ną gw a ra nc ję , żo w  pracach sw ych 
k ie ro w a ć  się będzie Is to tn ie  dąże­
n ie m  do Jak na jlepszego w yw iążą, 
n ia  się ze sw oich o d po w ied z ia l­
n ych  zadań. Z ap ro po no w an y  prze. 
ZSR R  sk ład  ko re a ń sk ie j k o n fc re i 
c j l  p o lity c z n e j św iadczy w ym o w ­
n ie  o ty m , że Z w ią ze k  R adziecki 
zgodn ie s zasadam i sw e j p o l i ty k i 
dąży do po ko jo w eg o ure gu lo w an i, 
sp ra w y  ko re ań sk ie j.

N ie  m ożna tego pow iedzieć 
n o w isku ,
k o m is ji ko re a ń sk ie j za ję ła 
m is ji P o lity c z n e j Z g rom adzen ia  *>- 
gólnego O N Z de legac ja  a m e ryka ń ­
ska. Ja k  w y n ik a  z ośw iadczenia 
złożonego przez de legata n m e ryk iiń  
skiego p. I.odge S tan y  Z je d n o ­
czone chcą og ran iczyć  sk ład  te j 
k o m is ji do pańs tw , k tó re  uczest­
n ic z y ły  w  w o jn ie  ko re a ń sk ie j. Zda 
n le m  de legata U SA ko n fe re n c ja  ta 
po w inn a  być  ko n fe re n c ją  d w ó c li 
s tron , k tó re  w a lc z y ły  w  K o re i. 
S tanow czo sp rze c iw ia  się on udzla 
ło w i w  n ie j In d i i  i  In n ych  państw  
n e u tra ln y c h . Jeże li chodz i o Z w ią ­
zek R ad z ieck i, to  pan I.odge „ ła ­
ska w ie " zgadza s l f  na ud z ia ł przed 
s ta w ic le ll rad z ie ck ich , pod w a ru n ­
k ie m , że ZSR R  „W ystępow ać bę­
dz ie  w  cha rak te rze  ag reso ra !" S ta­
no w isko  za ję te  przez de legata USA 
je s t szyte g ru b y m i n ićm i.

W sk ład  tz w . „ s i ł  zb ro jn ych  
O N Z " w a lczących w  K o rc i op rócz 
U S A  w c h o d z iły  o d d z ia ły  J5 In ­
n y c h  państw , z k tó ry c h  p rzyg n ia ta  
ją c z  w iększość Jest bezw zględn ie 
podporządkow ana W aszyng tonow i. 
A m e ry k a ń s k im  agresorom  chodzi 
w ię c  o to , ab y  na  k o n fe re n c ji po­
lity c z n e j d la  poko jow ego u re g u lo ­
w a n ia  p ro b lem u  kore ań sk ie go roz 
porządzać zdecydow aną posłuszna 
sobie w iększością g łosów , co m nóż 
U w iło b y  im  p rzeprow adzen io  ich 
p la nó w . Jak w iad om o, n ic  w sp ó l­
nego z p o k o jo w y m  u re gu lo w an ie m  
tego p ro b lem u n ie  m ających .

Pod hasłem mobilizacji wsi
do dalszego zwiększenia produkcji rolnej 

w 800 gminach i 45 powiatach

odbędą się obchody dożynkowe
Centralne dożynki w Szczecinie 
zgromadzą kilkadziesiąt tysięcy 
przodujących chłopów

SPRZEDAŻ artykułów pbinceb- 
nych do siewów jesiennych i wy-
feopków prowadzić będą nie tylko j lejowe, parowozy i tramwaje, 
stałe placówki handlowe spół- j
dzielczcści samopomocowej, * ale i —---------------------------------------
również stragany i stoiska urzq- i _  _ „
dzene na targach i jarplarkach-| 11P 1 6*0211*12%  
Szczególnie dużo takich targów W w S w J l i w j M  
zorganizowanych zostanie w okre- ■ U n n
r.ie obchodów uroczystości dożyn- i j  2 3 I I0 W S  l l  l i  I I

Święto Ludowej Rumunii
(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1)

Rumunia, która przed wojnq Rumunia rozbudowała po woj« 
sprowadzała z zagranicy nawet nie ciężki przemysł, tworzqc po* 
najprostsze narzędzia, produkuje tężną bazę rozwoju gospodarki 
dziś maszyny dlo swego przemy- kraju i wzrostu stopy życiowej lud 
słu naftowego, vłókienniczego, ności. Frodukuje energię dla fab- 
węglowego, produkuje skompliko- ryk i zaopatruje w prqd wiejski* 
wane aparaty medyczne, pomia- chaty wielkq elektrownią im. 
rowe, optyczne, motory, turbiny, „Gheorghiu-Deja" w Doicesti, 
i ansfermatory, obrabiarki, trakto- pracuje pełr»q parq elektrownia 

maszyny rolnicze, wagony kc Ov;diu I! na trasie kanału Du-

kowych.TEGOROCZNE uroczystości dożynkowe odbędij 
sic w 800 gminach oraz 45 miastach powiato­
wych. Pierwsze obchody gminne odbyły się w 

„b. niedziel? Obchody dożynkowe przebiegają pod »  «  
hasłami mobilizacji wsi do dalszego zwiększenia wy- rolnic7e PZQs.y organizują w id- 
dajności z ha, rozwoju hodowli, do terminowego i pcf- jarmarki, które trwać będą po 
nego wykonania obowiazjkowych dostaw produktów roi trzy, a nawet cztery dni. Na jar- 
nych, pełniejszego wylcoAysty Wania istniejących mo- ¡ £ ¡ » * « 5*  '  
żliwosci produkcyjnych out z pomocy, Jdką państwo Cl0^  samopomocowa otrzymuje
udziela rolnictwu.

„Moja maszyna
świadczy u mnie“

Zobowiązanie 
drukarzy
Szczecińskich 
Zakładów 
Graficznych
NA OSTATNIEJ naradzie wy- 

twóiczo-produkcyjnej Szcze­
cińskich Zakładów Graficznych 
dyr. SZCZUKA podał do wiado­
mości, że do 17 sierpnia -  mie­
sięczny plan załoga wykonała w 
107 proc.

Zasadniczym tematem naratły 
były awarie, remonty i konserwa­
cja maszyn. Referat na ten temat 
wygłosił główny mechanik -  DY­
BOWSKI. Wysunął on wniosek, 

..„ r . „ . v,  .. .... aby maszyniści otoczyli większą
jak i©  w  sp ra w ie  składu [ opieką maszyny a konserwator i 
ore ań sk ie i zatcla na K o  I główny meChonik -  częściej je 

przeglądali.
Dyskusja potwierdziła słuszność 

poruszanych przez referującego 
zagadnień. Maszynista offsetowy 
-  ŚWIĄTKOWSKI w odpowiedzi 
na apel kierowców samochodo­
wych zobowiązał się realizować 
hasło „Moja maszyna świadczy o 
mnie" wezwał do współzawodni­
ctwa wszystkich maszynistów za­
kładów drukarskich w kraju zo­
bowiązując się rok czasu przepra 
cować na swojej maszynie bez re 
montu i awarii.

Dyskusję podsumował obecny 
na naradzie dyrektor naczelny 
Centr. Zarządu Przemyślu Poligra­
ficznego -  MOSIĘŻNY. Zaznaczył 
on, że od ostatniej jego bytności 
wiele zmieniło się na lepszo w 
szczecińskich zakładach. Zapoz­
nał też załogę z planami rozbu­
dowy przemysłu grafiezriego w 
Szczecinie.

Nowy motorowiec
„Kopern ik“
wyruszył
w pierwszy rejs
morski
Z PORTU gdańskiego wyruszył 

w pierwszą podróż morską 
nowoczesny motorowiec „KOPER­
NIK".

STATEK ten wybudpwany został 
przed terminem przez załogę 
Stoczni Gdańskiej i przekazany 
do eksploatacji Polskim Liniom O- 
ceanicznym w dniu 22 lipca.

Motorowiec „Kopernik" jest 
bliźniaczym statkiem „Nowej Hu­
ty" i należy do serii jednostek ty­
pu „Lewant".

S tanow isko U S A  w  sp ra w ie  skla 
óu ko re a ń sk ie j K o m is ji P o lity c z ­
n e j n a po tka ło  je d n a k  w  K o m is ji 
P o lfty ćzn ę ) Zgrom adzen ia  O g ó lne­
go O N Z na s iln y  sprze c iw  ze stro 
ń y  n a jb liższych  so ju szn ikó w  W a­
szyng tonu . Po panu Lodge zab ra ł 
g ips de legat W . B ry ta n i i  S e lw y« 
L lo y d . O św iadczy ł on , że W . B ry la  
n ia  n ie  życzy  Sobie, ab y  kon fe re n  
e j3  ko re ań ska b y ła  — ta k  Jak chce 
tego de legat U S A  — ko n fe re n c ją  
„d w ó c h  w ro g ic h  sobie s tro n “ . W. 
R ty ta n la  uw aża na to m ia st, żc w in ­
na to  być  k o n fe re n c ja  „o k rą g łe g o  
s to łu “ , na  k tó re j w ys łuch an e  zosta 
ną różne zdania . W. B ry ta n ia  sto! 
ró w n ie ż  na s ta no w isku , że d la  za­
pe w n ie n ia  pow odzen ia k o n fe re n c ji 
n ie zbę dn y je s t ud z ia ł zarów no 
Z w ią zku  R adzieckiego ja k  i In d ii.  
N iem al In de n tyczn e  s ta no w isko za 
S ili de legaci F ra n c ji (Schum an), 
A u s tra l i i  (Spender). N o w e j Z e la n ­
d i i  (M u nd ro ), K a n a d y  (M a rt in )  I 
w ie lu  in n ych .

Jak  do tąd Jedynie de legat S y ja ­
m u  (S arasin ), u d z ie li ł pe łnego po­
p a rc ia  s ta no w isku  a m e ryka ń sk ie ­
m u  w  sp ra w ie  sk ład u  K o n fe re n c ji 
P o lity c z n e j.

W  tzw . „ob o z ie  a t la n ty c k im “  za 
rysoąyują się coraz w iększe ró ż n i­
ce zdań i to  w  n a jb a rd z ie j zasad­
n ic z y c h  spraw ach. I  m ii  ra c ję  k o ­
m e n ta to r  a m e ry k a ń s k ie j a g en c ji 
„U n ite d  Press“ , k tó ry  pod w ra że ­
n ie m  dotychczasowego przebiegu 
ob rad  K o m is il P o lity c z n e j ONZ 
s tw ie rd z il i:  „Jedność św ia ta  zachód 
n iego je s t f ik c ją “ -

obecnie w ilościach zwiększonych, 
dzięki rosnącym możliwościom 
przemysłu -  chłopi będą mogli 
zaopatrzyć się także w towary 
włókiennicze, odzież, obuwie, ga­
lanterię, artykuły gospodarstwa 
domowego, meble oraz szereg 
innych towarów.

Specjalne stoiska na targach

f  T D Z IA Ł  w  obchodach do- 
ży^tkowych ekip ro b o tn i­

czych z licznych zakładów pra 
cy przyczyni się do pogłębie­
nia i umocnienia sojuszu robot 
tniczo -  chłopskiego.

G łównym  punktem progra­
mów uroczystości dożynko- , 
wych w  powiaitaćh będą w y- prowadzić będą sprzedaż książek 
stawy rolnicze, obrazujące i broszur o szerokiej probiematy- 
przede wszystkim osiągnięcia ce. 
produkcyjne przodujących ma 
ło i Średniorolnych chłopów, 
spółdzielni . produkcyjnych,
PGR-ów oraz ośrodków ma­
szynowych, Do wszystkich 
miejscowości, gdzie odbędą się 
wystawy, rolnicze, ZSCh'vvspó! 
nie z Polskim  Towarzystwem 
Turystyczno -  Kra joznaw­
czym zorganizuje specjalne 
ra idy kolarskie.

W  miejscowościach tych 
spółdzielczość samopomoco-wa 
urządza w id fc ie  targi, bogato 
za-o-pai-rzone w  różnego rodza­
ju  to-wary przemysłowe 
/^ E N T R A Ł N E  dożynki, k tó - 
' “ •'re zakończą obchody gmin 

ne i powiatowe, odbędą się 
6 września w  Szczecinie. Weź 
m ie w  nich udział k ilkadz ie ­
siąt tysięcy przodujących ma­
ło i średniorolnych chłopów, 
członków .spółdzie ln i produk­
cyjnych, przodowników pracy 
z PGR i  POM-ów.

Zgodnie z uchwałą Zarzą­
du Głównego ZSCh, dożynki 
centyaflne poprzedzi K ra jow y 
Zjazd przodujących chłopów.
Na zjazd ten, k tó ry  odbędzie 
się 5 września w Szczecinie, 
przyjedzie z całego k ra ju  ok.
3.5Ó0 przodujących ludz i wsi.

W  czasie uroczystości 
dożynkowych 
na specjalnie 
zorganizowanych 
targach i jarmarkach 
chłopi będą mogli 
nabywać artykuły 
potrzebne do siewów 
i wykopków

Gminne spółdzielnie „Samo­
pomoc Chłopska" główny na­
cisk w swojej działalności han­
dlowej kładą obecnie na jak naj­
bardziej sprawne zaopatrzenie 
rolników w artykuły przemysłowe 
potrzebne do przeprowadzenia 
siewów jesiennych oraz kampanii 
wykopkowej.

złożyła wieniec
u stóp Mauzoleum

Lenina i Stalina
w Moskwie
PRZEBYWAJĄCA w Moskwie 

delegacja rządowa Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej z 
premierem O. Grotewohlem na 
czele złożyła dnia 21 sierpnia br. 
i! stóp mauzoleum W. I. Lenina i 
J. W. Stalina wieniec z następu­
jącym napisem: „Genialnemu Le- 
ninowi, jego uczniowi i kontynua­
torowi Wielkiemu Stalinowi dele­
gacja rządowa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej".

*  W  M IN IS T E R S T W IE  P a ńs tw o­
w y c h  G ospodarstw  R o ln ych  od by ló  
się spo tkan ie  p rzo d u ją cych  ju n a -  
czek żeń sk ich  b ry g a d  „S P “  z
m in is tre m  PGR — H ila ry m  C he ł- 
ch o w sk im . W  spo tka n iu  ty m  uczest 
n lc z y lo  ponad 30 jun acze k  z całego 
k ra ju ,  w y ró ż n io n y c h  odznaką
„p rz o d o w n ik a  p ra c y “ , k tó re  poma 
g a ły  zespołom  PG R  w  p racach ro i 
nych .

Triumi Czajkowskiego 
na strzelnicy myśliwskiej

w Lasku Arkońskim
D ŁUGO trwały w piątek wieczorem obliczenia wyników w Ko­

misji Klasyfikacyjnej.' Wśród setek tarcz sędziowie wyłapywali 
punkt po punkcie, skrupulatnie badając cenne przestrzelmy 
tarcz. Nic jednak dziwnego że w nawale pracy nie zdążono podli­
czyć wszystkie punkty. A szkoda, bo dzień ten przyniósł nowy, wy­
jątkowo wartościowy rekord Polski w strzelaniu „maratonu" w kon­
kurencji kobiet. Ustanowiła go mistrzyni sportu, nadal niepokonana 
w tej konkurencji Zofia ŚWIERCZEWSKA z Kolejarza, w strzelaniu 
z postawy klęczącej.

UZYSKAŁA ona wspaniały wy- Y \J  SZÓSTYM dniu strzelań 
nik 363 punkty. W sumie za * ’  rozpoczęto konkurencje 

tizy postawy Święrczewska zgro- Kbks 9 -  strzelanie na dystansie 
madziła 1064 punkty, zajmując w 200 metrów i Kbks 8 -  na 100 
tej konkurencji po dotychczaso- metrów, 
wych strzelaniach zdecydowanie W Kbks 9 w konkurencji męz- 
pierwsze miejsce. Bardzo dobrze czyzn prowadzi CHROBAK z Ko- 
wypadła też w trudnej konkuren- lejarza wynikiem 373 punkty przed 
cji szczecinianka Hassę, która zaj KOLESĄ z Włókniarza 370 pkt i 
muje drugie miejsce doskonałym RACIŃSKIM, również z Włóknia- 
wynikiem -  1023 punkty. rza 366 pkt.

W konkurencji kobiet najlepszy 
Bardzo dobry poziom reprezen- wynik uzyskała RAKÓWNA 

tują juniorzy. Rozpoczęte konku- Spójni 316 pkt. 
rencje wykazały, że młodzież robi W kbks 8 prowadzi mistrzyni 
ogromne postępy i wkrótce potrą- sportu KIERESIŃSKA z Włóknia- 
fi już wynikami zastąpić swych na rza wynikiem 367 pkt. przed mło- 
uczycieli. dziutką BALCERZAKÓWNĄ z Bu-

W strzelaniu na 100 m z kara- dowlanych 360 pkt i szczecinian- 
binka sportowego (Kbks — 8) naj- kej STANKIEWICZÓWNĄ z Kole- 
lepszy dotychczas wynik osiągnął jarza 354 pkt.
BURDAJEW z Włókniarza, który Wyjątkowo emocjonujący prze- 
uzyskał 365 punktów. bieg miał trzeci dzień strzelań II

W konkurencji juniorek zwycię grupy na strzelnicy myśliwskiej w 
. ~ Lasku Arkońskim. Już od pierw­

szej serii zdecydowanie na czoło 
wysunął się tutaj młody warsza­
wianin CZAJKOWSKI. , Jego też ty 
powano ogólnie na mistrza. Jed 
nak trzeci dzień stał pod znakiem 
wspaniałej formy 23-letniego kra­
kowianina, (były zawodnik szcze­
cińskiego AZS-u) LEWARTOW- 
SKIEGO, który w jednej z serii u- 
zyskał najlepszy rezultat strzelań 
89 trafień na 100 rzutków.

Niestety, Lewartowski zbyt wie­
le stracił w pierwszym dniu strze­
lań i nie mógł już zagrozić Czaj­
kowskiemu.

Po trzech dniach strzelań obyd 
wu grup prowadzi zdecydowanie 
CZAJKOWSkl wynikiem 150 punk 
tów.

Dalsze trzy miejsca zajmują: 
Zakrzewski, Smelczyński i Lewar­
towski po 239 punktów. Jeżeli 
któryś ź zawodników trzeciej gru­
py nie osiągnię lepszego rezulta 
tu (co jest raczej mocno wątpli­
we) ci trzej zawodnicy rozegrają 
dodatkową serie, która zadecydu 
je o drugim miejscu.

Piąte miejsce w ogólnej punk­
tacji za 3 dni strzelań zajmuje 
znowu młody zawodnik BISPING 
wynikiem 234 pkt, na szóstym zaś 
uplosował się dopiero zeszłorocz­
ny mistrz Polski JÓZEF KISZKUR- 
NO, który zgromadził 231 pkt.

Bardzo dobrze strzelała również 
„jedynaczka" — zawodniczka war­
szawskiego Ogniwa ANNA KRZY- 
MUSKA, która po trzech dniach 
strzelań uzyskała 222 punkty, zaj 
mując w swojej grupie piąte miej 
sce.

żyła MACKIEWICZ z Ogniwa.

fi. Miklaszewski

Nasza Mewka 
na wczasach

czy— Chłopak zwariował, 
co? Sambę na plaży tańczy'.

— To nie samba, w u jku , to 
ryba, którąśmy mu za k o ł­
nierz wsadzili:

naj -  Morze Czarne. Uruchomio­
no przed paroma miesiącami elek 
trownię w Moroeni, a niedługo s 
już rozpocznij produkcję elektrów * 
nia wodna im. Lenina w Bicaz na 
rzece Bystrzy -  największy tego 
odzaju obiekt pięciolatki. W ca­

łym kraju trwają prace na wiel­
kich budowlach socjalizmu.

Rozwija się też stale przemysł 
lekki i spożywczy, p ' ■' osząc pro 
dukcję i zwiększając asortymenty 
towarów.

Znacznymi osią- nięciami po­
chwalić się może również rolni­
ctwo rumuńskie. W ciągu pierw­
szego półrocza br. rolnictwo ru­
muńskie otrzymało 1325 nowych 
traktorów — ponad 600 snopowią 
załek, 200 kombajnów mechanicz 
nych, setki młocarek, siewnlków 
itd. Kadry fachowców rolnych 
zwiększyły się o ponad 5 tysięcy 
absolwentów technicznych szkół 
rolniczych. Popierając ze wszęch- 
miar rozwój spółdzielni prcdukcy] 
nych — państwo pomaga również 
wydatnie gospodarujgcym indywi­
dualnie chłopom, pożyczając im 
selekcjonowane ziarno, udzielając 
porad agro i zootechnicznych, 
kredytów i ulg podatkowych.

Państwo dba o 'ta łą  poprawę 
bytu człowieka pracy, rozwijając 
intensywnie budownictwo miesz­
kaniowe, rozbudowując sieć pla­
cówek leczniczych i domów wy­
poczynkowych w najpiękniejszych 
miejscowościach klimatycznych.

Rumunia obchodzi w tym roku 
swe święto w warunkach pewne­
go odprężenia międzynarodowe* 
go, gdy siły pokoju odniosły na 
arenie światewej poważne zwycię 
stwo jakim jest rozejm w Korę! 
i gdy dzięki inicjatywie rządu ra­
dzieckiego zarysowują się nowe 
perpektywy pokojowego rozwiążą* 
nia problemu niemieckiego. Jedy* 
nie słuszna droga walki o pokój, 
obrana przez Związek Radziecki 
' cały obóz demokratyczny przy* 
niosła już konkretne wyniki. Ną* 
ród rumuński wraz z setkami mi* 
lionów ludzi wierzy głęboko, że 
sporne i nierozwiązane problemy 
międzynarodowe mogą być uregu 
lowane drogą pokojową. W tęj 
wierze łączymy się dzisiaj z na­
rodem rumuńskim życząc mu w 
dniu święta Wyzwolenia, aby na* 
sza wspólna walka o socjalizm I 
pokój dawała coraz wspanialsze 
wyniki.

SKRZYDŁA
POKOJU
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

13 w rześn ia , gd y  żo łn ie rze  I  Ar­
m ii sztu rm em  w y z w o lili P ragę — 
to w a rz y s z y ły  im  po lsk ie l  radziec 
k ie  sk rzyd ła . L o tn ic y  pom agają 
lud no śc i w alczące j W arszaw y. Po­
nad to n  żyw nośc i, a m u n ic ji I 
b ro n i, 2331 lo tó w  bo jow yfc łi in y ś liw  
ców  „W a rsza w a ", bom bow ców  
„K r a k o w a "  i  lo tn ic tw a  sztu rm ow e 
go. 202.000 kg  bom b z rzuco nych na 
h it le ro w s k ie  po zyc je , 81 zniszczo­
n ych  m oźdz ie rzy, 352 dzia ła, 67 sa­
m ochodów , 2 re f le k to ry ,  4 czołg i, 
i  pa row ozy. 2300 zab ił ych  h it lć ro w  
ców  — to  b ila ns  w a lk  p o lsk ich  lo t  
ń ik ó w  nad W arszawą.

w o lna. Po lsk ie s k rzyd ła  tnUnn da. 
le j.

W  w alce , w  zw yc ię sk ich  bo jach 
ros ło  I k rze p ło  po lsk ie  lo tn ic tw o , 
l  o tn ic y  po lscy b ra li ud z ia ł w  w al 
kach  o W al p o m o rsk i, o P ilę . w 
s z tu rin io  K o łob rzegu .

25 k w ie tn ia  ISIS ro k u  m yśliw ce 
p u łk u  „W a rsza w a " są ju ż  nad B e r 
lin e m , gdzie w a lc /ą  u boku r a ­
dz ie ck ich  to w a rzyszy  po lsk ie  dy» 
w iz je  p ie cho ty , a r ty le r ia ,  czołg i...

U  bo ku  A r m ii R ad z ieck ie j, nau­
c z y li się po lscy p ilo c i sz tu k i z w y ­
ciężania , k r w ią  w spó ln ie  prze laną 
na  po lach b ite w  sccm cn tó w n li u le  
z lnm ne b ra te rs tw o  b ro n i z lo tn ik a  
m l rad z ie ck im i.

D z ię k i te j p rz y ja ź n i 1 b ra te r ­
s tw u . d z ię k i be z in te reso w n ej potno 
cy  Z w ią zku  R adzieckiego, k tó ry  
w ypo saży ł nasze lo tn ic tw o  w  n a j­
b a rd z ie j now oczesny sprzę t, k tó ry  
da ł In s tru k to ró w , dośw iadczonych 
p ilo tó w  — w y ro s ło  s ilne  i wspanla 
le lo tn ic tw o  P o lsk ie j Rzeczypospo­
l i te j  L u d o w e j. B o ha te ró w  jeg o wy 
chow ała  i w yc h o w u je  nada l P a rtia  
— Po lska  Z jednoczona P a rtia  Ro­
bo tn icza , w y c h o w u je  Jej pom oc­
n ik  z w ią z e k  M ło dz ie ży  Po l-k ieJ, 
k tó ry  o b ją ł szefostw o nad W ojska 
m l L o tn lc z y m L
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Nowoczesne maszyny włókiennicze
p o lsk ie j produkcji wyrabiają
sztuczny jedwab w Zydowcach

I  A K  się rob i sztuczny jedwab? Bardzo prosto. Z 
J  drzewa wydobywa się celulozę (substancja, z któ  

re j zbudowane są ścianki tkan k i drzewnej), celulozę, 
która przypomina białą tekturę, przetwarza się na 
m iodowo-płynną wiskozę, która przeciśnięta przez m i 
kroskopijne d z iu rk i ( j ilie rk i)  tężeje w  rostworze kwa­
su siarkowego na n itk i sztucznego jedwabiu. To się 
płucze, suszy i  już.

W fabryce oczywiście proces p rodukc ji jest bardzo 
skomplikowany. Podaliśmy ty lko  ogólną zasadę dla 
o rientac ji czytelnikóio.

czele, ja k  S kó ra , H a łka , N ow ak, 
czy P ila w a  lu b  S top a rczyk . K a żdy  
no w o  zm on tow a ny  agregat, to  jesz 
cze jeden k r o k  do pe łn ie jszego za

N ie bez grzechu je s t też k ie ­
ro w n ic tw o  „B e fa m y “ . m on te rzy  
skarżą się na b ra k  n ie k tó ry c h  
części do skom p le to w a n ia  m aszyn, 
a in te rw e n c je , ja k  do tąd, n ie  zaw 
sze odnoszą sku tek .

Sq trudności, które pokonać 
potrafi tylko zjednoczony wysiłek 
robotników i kierownictwa, skoor­
dynowana współpraca wszystkich 
przedsiębiorstw, odpowiedzialnych 
za terminowe uruchomienie nowe

PLATONICZNA TROSKA

NIE każdy mieszkaniec naszego miasta, a cóż dopiero w kra­
ju, wie o tym, że Szczecińska Fabryka Sztucznego Włókna . . . .  ...
w iydowtach należy do najbardziej nowoczesnych fabryk *e" ał°»- Nie f ra W a  na to, by 

lego typa. Nigdzie nie znajdziecie takich maszyn tzw. cigglego PZIP szczególnie
przędzenia jak u nas. Na tych wtaśnie maszynach młodzi szcze- r . szczyto się o rozbudowę Żydo- 
cińscy włókniarze przędą codzień miliony metrów cienkiej dolikot- Tec’ ? ,iss.1 s.ię troszczy to bar' 
re j nici. dz^  Platon,czme-

CHCEMY dziś opowiedzieć o N ie  ty lk o  c l trz e j m o n te rzy  r. D aw no m in ę l i  te rm in y  m ontażu 
nowvm etanie w  historii Żv- PZIP PrzeJa w ia li w  czasie rnonta - w yp a re k  na  no w e j kw aśn e j sa li inowym  c iu p ie  w n iM om  t y  żu tyJe po§w i^ cen ia j en e rg ii. O to- szeregu in n y c h  urządzeń, bez k tó -

dowiec — etapie, który jest nie- w ia rze  SZW S — Potapa czy M a j-  ry c h  na w e t n a jw ię k s z y  w y s iłe k  za
rozerwalnie związany z całą n a - che r, S ta fin , czy T o k a rs k i po 3 lo g i n ie  u ru ch o m i now ego oddzia-
sza polityką uprzemysłowienia godzinach no rm a ln e j p ra cy  s ta ją  z  łu  fa b ry k i.  Zap ew n ia ło  się k iedyś, 
tera,;., a : p a ln ik a m i do o lo w ie n ia  n o w ych  że się będzie codz ienn ie  od w ic -

ra^ '  Imponujący rozw oj przemy m aszyn. A b y  szybc ie j posuw ał się dzać budow ę i w  śc is łym  pow ią- 
słu budowy maszyn w Planie 6-let m ontaż. W  p rz e d te rm in o w ym  u ru -  zan iu  z załogą po kon yw ać tru d -  
nim pozwala nam już dziś, w cho m ie n iu  te j w spa n ia le j m aszyny ności. In ic ja ty w a  cenna, g d yb y  za 
czwartym roku te q o  Planu (i doz m ata  sw ó j w a ż k i u d z ia ł m o n te rzy  s łow a m i n a s tą p iły  czyny . Lecz n ie  

. . . . .  a 1 p łód zcy  z ta k im i p rzo d o w n ika m i na  na s tą p iły .

spo ko je n ia  po trzeb  lud no śc i m iast go oddziału przędzalni w Szcze- 
t  w s i w tk a n in y  Jedwabne. cinie. Świadomość celu. że nowy

oddział przędzalni służyć będzie 
pełniejszemu, zaspokojeniu po-

N ,c  taeb społeczeństwa, niech zjed-
IE zawsze jednpk działalność noczy i zmobilizuje budowniczych 
roootmkow znajduje włosa- do walki o dotrzymanie terminów, 

we poparcie kierownictwa. Wystar ^
czy porozmawiać z monterami 
PZIP, aby usłyszeć słuszne narze­
kania na usterki w organizacji, 

nie terminową postawę

.Ilzięki lotnictwu

narody zbliżą się do siebie“

STEFAN DRZEWIECKI
-  polski teoretyk lotnictwa

[  M IĘ  Drzewieckiego zna- dał się poznać przez swe o ry 
l ne jest na szerokim świe- ginalne konstrukcje  i  wynalaz 

cie, jako teoretyka, wynalazcy k i.
i  konstruktora w  dziale lodzi Baioiąc ja k iś  czas w  W ied- 
podwodnych, maszyn paro■ n iu  skonstruował tu  aparat do
wych, samolotów.

Inż. Stefan Drzewiecki uro­
dz ił się na Podolu w  roku 
1844. Studiował w  Paryżu i 
tu. już  jako m łody inżynier

walać będzie w coraz szerszym 
zasięgu) rozwijać lekki przemysł. 
Przykład? Choćby właśnie w na­
szych Żydowcach. Obok przędzal 
ni, która zapisała już tyle pięk­
nych kart w historii naszego prze­
mysłu włókien sztucznych, pow­
staje nowa, o wiele większa, jesz 
cze piękniejsza.

P rzez skośne szklane dachy  za­
g lą d a ją  słoneczne p ro m ie n ie  do no 
w e j po tężne j h a li. U w ija ją  się tu  
Tóżni lud z ie . O bok m u ra rz y  k ładą 
c ych  now e fu n d a m e n ty  pod m a­
szyn y  przędza ln icze , p ra c u ją  m on­
te rz y  z ró żn ych  p rzeds ięb iors tw . 
P rz y b y l i  łó d zcy  ro b o tn ic y  — spe­
c ja liś c i od m on tażu m aszyn w łó ­
k ie n n ic z y c h , p ra cu ją  b ryg a d y  
szczecińskiego o d dz ia łu  Poznańskie 
go Z jed no czen ia  In s ta la c ji P rzem y 
s łow ych , razem  z n im i m o n te rzy  i 
o ło w ia rze  SZW S.

POLSKIE MASZYNY

TV[ A FUNDAMENTACH stoją
’  już szkielety nowych maszyn 

włókienniczych. Jedne świecą 
j'eszcze czerwienią konstrukcji, in­
ne ubrały już ołowiane pancerze 
kwasoodporne. Jedna z nowych 
maszyn rozpoczęła już służbę.

R uszy ła  p ra w ie  dw a m iesiące 
p rze d  te rm in e m . M aszyna ta , to  
ow o c m y ś li po lsk iego ro b o tn ik a  i 
in ż y n ie ra , to  sym bo l P la n u  6-le t- 
n ie go , te go  P la n u , k tó ry  o b o k  i 
w  parze z rozw o je m  ciężkiego 
p rze m ys łu  s tw arza  pom yślne  w a ru n  
k i  d la  w zro stu  prze m ys łu  le k k ie , 
go.

B ie lska  F a b ry k a  M aszyn W łó ­
k ie n n iczych  p ie rw szą p a rtię  p ro to ­
ty p ó w  odda ła  Ż ydow eom . Są w lę k  
sze, b a rd z ie j nowoczesne i  dosko 
nalsze od w szys tk ich  do tychczaso­
w y c h  ąnaszyn w łók ie n n iczych . 
P rześc iga ją  an g ie lsk ie  m aszyn y  • -  
N e lsony. Dadzą w łó k n a  jedw abne 
go w ię ce j, cieńszego, jeszcze dę li 
ka tn ie jsze go  n iż  do tychczas.

NIE WSTRZYMALI 
BIEŻĄCEJ PRODUKCJI

T ESZCZE w bieżącym roku ru-
J szy pierwsza część nowej 

przędzalni. Dąży do tego nie tyl­
ko załoga SZWS, walczą o to 
przede wszystkim zespoły, montu- 

'  jące nowe maszyny. Stawiając so 
bie* za cel uruchomić na długo 
przed terminem pierwszy agregat, 
robotnicy pragnęli nie tylko przy­
sporzyć krajowi dodatkowych 5 
ton sztucznego włókna. Chodziło 
przede wszystkim o to, by urucho 
miony prototyp posłużył konstruk­
torom jako obiekt doświadczalny, j 
by na jego praktycznej pracy mog ] 
li ulgwnić i usunąć ewentualne 
usterki,|prze..ażnie zresztą nieu­
niknione przy prototypach.

Monterzy Wesołowski, Wolski i 
M ’ iuszyński w czasie rołnego ru­
chu przędzalni, w trudnych wa­
runkach podłączyli nową maszy­
nę do instalacji t.zw. kwaśnej sa­
li.

— Przecież n ie  o  zarobek cho ­
d z iło  nam  w te d y  — m ó w i M a tu ­
szyńsk i. — N ie  m y ś le liś m y  o ty m . 
N ie  ch c ie liśm y  ukra ść  w łó k n ia ­
rzom  an i je d n e j m in u ty . W id z ie ­
liś m y , i le  e n e rg ii w k ła d a ją , aby 
w y d o b y ć  z m aszyn ja k  n a jw ię ce j. 
P rzeszkodzić im  w  ty m , choć na 
k ró tk o , b y ło b y  n ie m a l zbrodn ią . 
N ie  m a  rzeczy n ie m o ż liw y c h  — do 
d a je  — to , czego ro b o tn ik  n ig d y  
n ie  z ro b iłb y  d la  k a p ita lis ty , ro b i z 
pośw ięceniem  d la  s iebie. F a b ry k i 
są naszą w spó lną w łasnością, a 
ic h  p ro d u k c ja  przecież s łuży  lia n ], 
pracującym.

W PO W. gryf ińskim odbywał 
się generalny-przegląd pól ziem 
maczanych. W poszukiwaniu 
słonki bralyK udział ekipy nisz­
czycielskie SP.

Na zdjęciu: na polach w 
PGR Drzenin, w miejscu gdzie 
znaleziono ognisko słonki, instr. 
powiatowy ochrony roślin z Gry 
fina, Tadeusz Barczyk (z le­
wej), pokazuje junakom  ja k  
należy postępować, aby groźne-

Niszczymy 
stonkę
ziemniaczaną 
„SP“ pomaga

-  •, TAK wygląda żuk z Colora-
go owada zniszczyć me tylko populamie zwany stonk„  
na lęcinach ziemniaczanych, j ak wida£ na z ij? c iS  owai 
lecz i a  ziemi gdzie pierwsze potmn ob/eś( a^zczftn le  cale 
pokolenie stonki zdązylo znteSi krzaki ¿ emniaCzane. Larwa 
luz jajeczka. Krzaki ziemmacza stonki  slę bulwami ziem- 
n f  należy wyrwać, miejsce prze „jaków, powodując w skali kra 
kopać t  przepatrzyć czy są tar- ¡ ow ej  ogromne szkody. Dlatego 

też nie tylko na wsi lecz i  w 
mieście, . (ogródki działkowe) 
winno się ciągle przeglądać u- 
prawy ziemniaków, a ę znale­
zionych owadach od razu meldo 
wać do Stacji Ochrony Roślin, 
która natychmiast wyśle ekipy 
opylające dla zniszczenia znale­
zionego ogniska.

STEFAN CIEŚLAK

PO SKOPANIU miejsca, 
gdzie znaleziono ognisko ston­
ki, ekipa junaków pod dowódz­
twem junaka Franciszka Ka- 
mieniaka przystępuje do doraź­
nej akcji. Spryskuje karboliną 
łęeiny, następnie skopane miej­
sce opyla się (jak na zdjęciu) 
proszkiem gesarolcrn, który tak 
jak i karbolina powoduje wytru 
cie amerykańskiego żuka.

Przed rokiem na szarym końcu

- dziś przoduje
flocie handlowej

S|s „K ie lce “  - don) rodzinny dobranej załogi

W L IPCU ub. r. Polskiej Żegludze M orsk ie j przybyła 
nowa jednostka. „Nowa ”  w  podwójnym znaczeniu: ja ­
ko zwiększająca liczbę statków, rejestrowanych w 

PŻM i  nowa w  znaczeniu pach nącej jeszcze farbą stocznio- 
wą i  — jakbyśm y powiedzieli z m arynarskim  dodatkiem do 
znanego ogólnie powiedzenia: „zapięte j na ostatni guzik 
n ite rsk i” .

K A ŻD Y  statek, ł.  zxi. każda nie, a poza tym  nie zgadzano 
załoga, ma swoje miejsce na się z jego tw ierdzeniem, że 
tab licy  współzawodnictwa. Dzi „p lan  rob i kapitan j pierwszy 
siaj prawie każde dziecko m echanik” .
..oblatane”  ze sprawami m o r- Poza tak im i „jaskó łkam i” 

ja k  np. osiągnięcie załogi po­
kładowej p rzy zakrywaniu 
lu k , n ic n ie wróżyło, że w  
1953 roku  ¡na „K ie lcach”  coś 
®ię zmieni.

•  *  *

R A D IO O F IC E R  W ó jc ik  u - 
m ia ł gadać z ludźmi. K ie ­

dyś na zebraniu załogowym 
powiedział:

„ W y k ła d y  szkolenia ideo log icz­
nego o b ow ią zu ją  ty lk o  to w a rzy ­
szy p a r ty jn y c h  i  Z M P -ow ców . 
A le  radzę w szys tk im , żeby też 
c h o d z ili. Zobaczycie , że się w am  
p rzyd a “ .

T~) L A  ZA ŁO G I pokładowej
„K ie lce ”  są dosyć ciężkim  Sekretarza organizacji p a r- 

statkiem. ły jn e j W ójcika poparł „K a -
— Dwutonowe p okryw y do owiec”  Wiącek. Sala messy za 

luk^ n ie tak ła tw o  jest za k ry  ezęła coraz bardzie j pęcznieć 
wać czy odkrywać — bosman na wykładach od słuchaczy. 
W ojniusz wskazuje głową na Po pewnym  czasie wszyscy 
żelazne ja kby  d rzw i, zakryw a- przyznali, że szkolenie ideolo 
jące wejście do p iw n icy sta t- giczne, o k tó rym  w ie lu  wyra- 
ku , jaką  jest ładownia. —  24 żało się, że „m arynarzow i na 
godziny zlecą nam zawsze « ic  się n ie przyda” , zaczęło 
p rzy te j robocie —  wyjaśnia. coraz bardzie j przydawać. 

Aż jednego dnia.. W yn ik i SWeJ pracy łączyli te-
Tak to  byia prawdziwa sen- 1 ^ mca,e*»  k r ,a ju ' In ~ 

saqja. Kamas, Dymek, Jaw o- okiem zaczęli pa-
rowBki, Chynówzkk no i  sam 1rze^ . na w y b ry k i p i-  
bosman, u w in ę li się z p o k ry - .  m arynarzy amery-
wami... w  3 godziny. 24 godzi- ¡ 2 2 5 ? ® ^  Kof«nhadze. A  ta 
ny zamienić na 3, to  ju ż  jest ? ° Iak°w i'. »  w  “ f
coś! To nawet jest dużo. Ten ¡ f j ? T n f  z? p<!"
■wynik, osiągnięty w  lu tym  te - - . . y  * f  z naorzcza roz 
go  ̂roku , ju ż  u trzym a li na i)‘V ™ .i  °  stan załogi i

sk im i powie, że: „K ie lce ”  to  ta 
k i  przodownik we flocie. Mają 
chorągiewkę (w  języku doro­
słych: proporzec) za I  kw a r­
ta ł. I  za drugi.

A  w  zeszłym  ro k u  te n  sam sta­
te k , p ra w ie  że ta  sam a załoga im a  
la  m a rk ę  b u m e lan ta : na ta b lic y  
w spó łzaw od n ic tw a  „K ie lc e “  f ig u ro  
w a ły  ta m  razem  z po dobnym  so­
b ie  w  os ią ga n iu  m in im a ln y c h  re ­
z u lta tó w  w  przew ozach 1 oszczęd­
nościach s ta tk ie m  „P o zn a ń “ . T a­
k ie  dw a  bu m e lan ty ...

stałe. To była ich ja k b y  u - 
sprawniona, życiowa norma.

K ap itan  B rański, nowy do­
wódca statku „K ie lce ” , coraz wstępowało 
częściej k rę c ił głową, patrząc szer®g? Partii, 
na swą załogę. Obejmując sta ™wski, Kruczka, Seretny... 
tek wiedział, że ze wszystkim . Tak> Wo’ c lk  miał  coraz w ię- 
czego się tknąć na statku, jes t cej P°mocmkow. A  właściw ie 
krucho: z planem, z dyscypli- 10 m ia ł iuz za sob3 cał3 zalo~

szczegóły na statku 
godną odprawę.

Coraz więcej marynarzy 
na „K ie lcach“  w  

Dymek, Jawo

ną (poprzedni kapitan lu b ił za 
glądać do kie liszka, to  i  załąga 
lubiła), ze szkoleniem (nikogo 
„ideologiczne”  n ie interesuje), 
a najgorzej ze stałym  składem 
załogi.

— N a „K ie lc a c h "  co re js  z a ło ­
ga zm ie n ia  się w  80 procen tach . 
J e d n ych  z d e jm u je  się ka rn ie , i n ­
n i sam i odchodzą — m ów ion o  ogól

Brański ostro wzią ł się za 
w ie le  spraw- Po pewnym cza-

gę. Osobisty przykład, in dyw i­
dualne rozmowy, szikolenie... 
i  „K ie lce ”  zaczęły się wysu­
wać ¿jo przodu. Skończyły się 
przestoje w  portach, zupełnie 
wykreślono fluktuac ję  załogi 
(„k toby z takiego statku ucie­
k a ł” ?)

W  styczniu statek ich ,m ia ł 
pójść do przeglądu stoczniowe 
go:

— Pójdzie we wrześniu — 
m ów i Chynowski.

Z kapitanem też jest już
sie z dyscypliną było  ju ż  dużo wszystko w  porządku. N ik t  nie
lepiej, ale za to znowu miedzy ma do n>k°go pretensji, to zna 
kapitanem a załoga zaczęły się CZY an i kapitan do załogi ani 
tarcia. Zarzucono kapitanowi, zał°Sa. do kapitana. „K ie lce ”  
że karci często zbyt pochop-

,7 P IĘ K N IE  po łożone j d z ie ln i­
c y  Poznania , W in o g ra d y , od by ła  
się uroczystość przekazania do u- 
ź y tk u  no w ow yb ud ow an eg o gm a­
chu D om u A ka de m ick ie go , w  k tó  
ry m  od dn ia  l  w rześn ia  zamiesz­
ka sześciuset s tu de ntó w  A ka de m ii 
M ed yczne j i  W yższej Szko iy  E- 
kon om iczne ^

są dziś praw dziw ym  p ływ a ją ­
cym domem rodzinnym. W 
porównaniu z „przechodnim 
pokojem”  — tak  można okre 
ślić „K ie lce ”  z roku ubiegłego, 
do którego się wchodziło i  wy 
chodziło zmiana jest napraw 
dę duża. Zasługa w  p ierw ­
szym rzędzie W ójcika, Wiącka 
i im  podobnych — ludzi odda 
nych p a r ti i a więc i narodo­
w i

A. SOBECKI

zapisywania szybkości lokomo 
ty  w, nowy typ  regulatora do 
maszyn parowych i  automa­
tyczny sczepiacz wagonów ko 
le jowych. W roku 1873 uzy­
skał na wystaw ie w  Wiedniu  
dw ie nagrody.

W roku 1877 demonstruje w  
Odessie swój pierwszy model 
łodzi podwodnej, poruszany 
za pomocą pedałów przez poje  
dyńczego człowieka. Nieba­
wem powstaje model cztero­
osobowy, zaopatrzony ju ż  to 
peryskopy. Trzeci model jest 
ju ż  pędzony akum ulatoram i 
elektrycznym i.

W roku  189S p ub liku je  
Drzew iecki swą pracę na te­
mat śrub okrętowych, a na 
konkursie łodzi podwodnych  
dostaje w  Paryżu czołową na 
grodę. W roku 1908 rząd rosyj 
sk i kupu je  jego p ro jek t łodzi 
podwodnych o napędzie s iln i­
k iem  Diesla o mocy 270 koni 
mechanicznych.

Prace na temat łodzi pod­
wodnych pozw oliły  Drzewiec­
kiemu zgłębić w ie le  zagadnień 
z zakresu lo tnictwa, gdyż obie 
te gałęzie techn ik i sa ze sobą 
spokrewnione. Prawa fizyczne 
ruchu w  ośrodkach staw iają ­
cych opór t j. w  cieczach lub  
w gazach, czy li w  „p łynach") 
są bowiem jednakowe.

D  OCZĄTEK w ieku  XX-ego  
1 by ł epoką tr iu m fó w  apara 

tów  lżejszych od powietrza. 
Santos Dumont w łaśnie okrą  
ży ł wieżę E iffla  na swym ba­
lonie sterowym (1908). M imo  
to Drzew iecki jest przekona­
ny o wyższości lo tn ictw a  sa­
molotowego, t j.  aparatam i 
cięższymi od powietrza, o 
sztywnych skrzydłach i  o na­
pędzie śrubowym.

Już w  roku  1885 czy li około 
20 la t przed wzlotem p ie rw ­
szego samolotu D rzew iecki w y  
głosił w  Petersburgu referat, 
w któ rym  stw ierdził, że n a j­
racjonaln ie jszym  typem samo 
lo tu  jest płatowiec. k tó ry  pę­
dzony śmigłem wznosi się do 
góry sku tkiem  powstawania  
s iły  nośnej przez pochylenie  
płatów. Referat ten dowodzi, 
że Drzew iecki pierwszy na 
święcie wykazał dowodnie  mo 
żliwość lo tu  aparatów cięż­
szych n iż powietrze.

Już w tedy doceniając donio 
slość kom unikac ji lotniczej, 
Drzewiecki założył w  Peters­
burgu  „ Koło Studiów L o tn i­
czych". W tym  samym czasie 
nasz uczony ogłosił w  Rosji 
pracę na tem at pociągowej 
śruby wodnej a w  roku  1892 
przedstaw ił w  Paryżu teorie  
śmigła. Znany aerodynam ik 
radziecki Ju riew , uczeń Żu­
kowskiego, wyraża sie o tó j 
teo rii, że jest ona podstawa po 
dziś dzień wszelkich teo rii na 
ten temat, ja k ie  się po jaw iły  
dotychczas w  nauce.

P  O pierwszych wzlotach  
*  różnych lo tn ików , kończą 

cych się często katastrofam i, 
Drzew iecki p ub liku je  w  Pary 
żu w  roku  1909 prace domaga 
jącą się budowy laboratoriów  
aerodynamicznych celem prze 
prowadzania prób wytrzym a­
łości m ateria łów  ze względu  
na bezpieczeństwo lo tn ików .

Z  tych czasóio pochodzi pro  
je k t i  konstrukcja  samolotu 
typu  „kaczka" odznaczający 
sie o ryg ina lnym i pomysłami 
stab ilizac ji lotu. .

Znane są też poważne prace 
Drzeuńeckiego na temat śmi­
g ieł samonastawnych, m ają­
cych wyższość nad śm igłam i 

łopatkach nieruchomych. 
Mając ju ż  przeszło 80 la t 

uczony jako jeden z p ionie­
rów  na tym  polu  zajm uje sie 
badaniami nad energią atomo 
wa.

Polska ma. prawo b u f dum­
na z działalności naukowej I  
konstruktorsk ie j Stefana Drze 
wieckiego. odgrywającego u 
nas te sama role. co w  lo tn ic ­
tw ie  radzieckim  — słynny Zn 1 
kowski, „o jc iec radzieckiego 
lo tń ic tw a", ja k  go nazwał 
Lenin.

E. B iałoborski



»TRONA -  g  D B I E R

R O K O N A N O  przed dłuż-
•^ s z y m  ju ż  czasem c ieką 

wego dośw iadczen ia , Gdy 
na uko w cy  c h c ie li s tw ie rdz ić  
ja k  w ysoką te m p era tu ry  
cz łow iek  p o tra f i w y trz y ­
m ać, kaza li zam knąć się. w 
p iecu p ie ka rsk im , w  k tó ­
ry m  te m p e ra tu ra  dochodziła  
do oko ło  130 s t. W y trz y m a li 
w  n ie j bez szw anku d l t  
zd ro w ia  p ra w ie  10 m in u t.

O rgan izm  lu d z k i, p rzn liy  
w a ją cy  w  tem p era tu rze  50 
lu b  60 st. czy na w e t 130 st. 
p ieca p ie karsk ieg o, n ie  
może p rz y ją ć  o tacza jące j go 
c ie p ło ty , bo m u s ia łb y  w  cią 
gu k i lk u  m in u t zam rzeć.

G d y  w ię c  cz łow iek  z n a j­
dzie się w  n ie do zw o lon e j 
te m p era tu rze  poczyna w 
n im  dzia łać sam oobrona je ­
go org an izm u , k tó ry  sam o­
czynn ie  u ru ch a m ia  — bez 
naszej w ie d zy  i  w o li — 
w ew n ę trzną  ap a ra tu rę  chłód 
niczą , u t rz y m u ją c ą  tem pera  
tu rę  c ia ła  lud zk ieg o  na  w y  
sokości o k  37 st.

D z ia łan ie  sam oobrony or 
ganizm u pozna jem y m . in n . 
po os ła b ie n iu  b ic ia  serca. 
K rąże n ie  g łó w n e j m asy 
k r w i  k ie ru je  się k u  zew­
nę trzn ym  częściom  o rg a n i­
zm u, pom agając w  ic h  c liło  
dzeniu . G łów n a  czynność
fu n k c j i  o w e j a p a ra tu ry  
ch ło dn icze j polega n a  na­
tych m ia s to w ym  w yd z ie la n iu  
przez skórę zbę dn ych orga 
n izm o w i p ły n ó w . Im  szyb 
c ie l n a d m ia r w ilg o c i z t«rga 
n iz rau  się u la tn ia  ty m  le ­
p ie j c ia ło  się och ładza. U ła t 
w ia  to  te m p e ra tu ra  sucha. 
N a to m ia s t w  tem p era tu rze  
w y s o k ie j, ale w ilg o tn e j, po­
c im y  się, c zu je m y  się n ie ­
dobrze, a w  pe w n ych  o k o ­
licznośc iach m ożem y sro­
dze u c ie rp ieć .

ŚLUB BIUROKRATY

„Pilna rozmowa z Gdynią“
Dlaczego pierwszy mechanik S/T „Merkury“

chciał rozmawiać z żonąSztucine 
morze
w górach Kirgizji
\ \ I  GÓRACH Tiańszań powsla 
’  * je wielki orto-tokojski rezer 

wuar wodny, który nawodni ol 
brzymie obszary w tej części Kir­
gizji. Rezerwuar buduje się na 
rzece Czu. Zapora wodna, której 
budowę rozpoczęto, spiętrzy wo­
dę tej rzeki, dzięki czemu nagro­
madzi się w rezerwuarze pól 
liarda m3 wody.

Wzniesienie takiej zapory w 
górach na wysokości prawie 
2 tys. metrów nad pozicmem 
morza jest pierwszym tego ro­
dzaju przedsięwzięciem w dzie­
jach budowy urzqdzeń iryga­
cyjnych.
Wysokość zapory wyniesie 56 

metrów, szerokość podstawy -  
około pół kilometra.

Orto-tokojski rezerwuar wodny 
stanowi część wielkiego systemu 
irygacyjnego, budowanego w do­
rzeczu rzeki Czu.

System ten umożliwi nawod­
nienie nowych obszarów ziemi, 
100 tys. ha tych ziem zajętych 
zostanie pod samą tylko upra­
wę bawełny.

2 lwiątka
przybyły
poznańskiemu
Zoo

OGRODZIE Zoologicznym 
’ ’  w Poznaniu 6-letnia lwica 

„E lida“ urodziła dwa piękne 
lwiątka. Noworodkom zapewnio 
no staranną opiekę.

Ponadto poznańskie ZOO wzbo 
gaciło się o 3 pawie, szereg ba­
żantów, gęsi indyjskie i kaczki 
brazylijskie. Ostatnio poznań­

s k i Ógród Zoologiczny otrzymał 
również bawoia błotnego i cielę 

Wattussi.

_ IZ IEROW NIKU, telefon do Gdyni m i zamówcie, do żony, 
”  * *  ty lko  dwa słowa... —

K ie row n ik  B iura  Portowego Bazy Rybackiej w  Świnoujściu  
Józef Bogusz, nieco starszy,ale zażywny i  okazały i  jeszcze 
nadzwyczaj krzepki t  energiczny pan, pokręcił korbką apara­
tu  telefonicznego:
—  PRZYGOTUJ m i pani 

Gdynię, bardzo p ilna rozmo­
wa, z żoną chce mówić p ierw ­
szy mechanik „M erkurego“ ....

Co to  znaczy nie p ilne! Jak­
byś się dziecinko pół roku nie 
w idzia ła z mężem, ja k  ten me 
chanik z żoną, to  byś wiedzia­
ła jakby  ci było p ilno. I  uwa­
żaj córuś ja k  d ru ty  się rozgrze 
ją  od te j rozmowy... —

Bogusz lu b i czasem pożarto- 
wać, no i  nieco przesadził z 
tym  „pó ł roku“ , bo mechanik 
s/t „M erku ry “ „ty lk o "  3 miesią 
ce nie w idzia ł żony i  teraz 
chce ty lko  przesłać je j pozdro 
wienia. I  to, że żyje, i  że 
„M erku ry “  p lan za lipiec w y­
konał aż w  132 proc. A  dzwoni 
dlatego że jechać do Gdyni nie 
może. Cała załoga zrezygnowa­
ła 7. wolnego, by ja k  najprę­
dzej wyjść z powrotem 
na Morze Północne, po śledzie.

Y U  YSO KI by ł p lan sierpnio- 
’  * wy. Trzeba dużo, dużo ra­

zy wyrzucić sieć za burtę, by 
wyłow ić  taką masę ryby. A  
jeśli, bodaj to licho, sztorm 
przez k ilk a  dni rozkłębi i  roz­
p len i morze, to  klapa, n ic i z 
planu. Tak myślała cała załoga 
1 dlatego wszyscy zgodnie po­
stanow ili nie przedłużać ani o 
jedną m inutę postoju w  Świno 
ujściu ponad to czego wymaga 
wyładunek i  zaopatrzenie, no 1 
drobny remoncik.

Załoga maszynowa zobowią­
zała się dopomóc stoczni w  
remoncie, by postój nie trw a ł 
dłużej aniżeli 24 godziny.

Na to załoga pokładowa po­
wiedziała, że w yłow i śledzi 
tyle, by starczyło na 110 proc., 
mimo wysokiego planu. Bos­
man Kazimierz L IW S K I i  ster ­
n ik  Jan JABŁO Ń S KI prz^rzek 
l i  maszynistom, że pełnego re­
montu sieci i  sprzętu dokonają 
na postoju, by nie tracić czasu 
w  toku połowów.

G AZETKA POMOGŁA.
jYT ERKURY“ już  od dawna 

y j lY l j  systematycznie wykonu 
je  plan. Szyper Jan K N IB A  
słusznie ch lub i się swoją zało­
gą i  bywa, że rybak, dobry na 
innym  trawlerze, na „M erku ­
rym “ jest jeszcze mało wyrobio 
ny. Bosman L IW S K I często w 
czasie ostatniego rejsu skarżył 
się na st. /ryb aka  Czesława 
Mrozińskiego, że niedbale ste­
ru je  i  źle pełn i wachtę, że st. 
rybak Tadeusz TARŁOP  jest 
ospały i  nie interesuje się robo 
tą. Bosmanowi i  owym st. ryba 
kom pomogła gazetka. Oto w 
jednym  z numerów gazetki u- 
kazał się a rtyku ł, w  którym  
autor bardzo dobrze napisał o 
pracy praktykanta  Antoniego 
WESIERSKIEGO i  m ł. rybaka  
Tadeusza S ZYM O W IAKA  po­
raź pierwszy będących w  re j 
sie, ukazując jednocześnie opu 
szczających się st. rybaków, 
k tó rym  wskazał przykład m ło­
dych.

Pomogło! Dziś bosman z 
uśmiechem zadowolenia poka­
zuje na dwóch rosłych i  s il­
nych st. rybaków p iln ie  reperu 
jących sieć.

Korespondent 
ST. PERKOWSKI

Zepsuta kanalizacja 
uprzyksza życie

YS/ M IE SZKA N IU  moim od 3 
miesięcy wydobywają się 

przez zlew brudy wylewane  
przez sąsiadów mieszkających 
nademną. Trudno iest wysie­

dzieć w  kuchni 
tak i smród. W 
dodatku brudy 
w ylew ają  się 
na podłogę. 
Zwracałem się 
k ilka  razy do 
dozorcy, by in ­
terweniował w 
te j sprawie, po 
tern do przewód 
niczącego korni 
tetu blokowego 
lecz ten oświad 
czyi m i, żebym

17 sierpnia o godz, 7.30 i 
16.30 w sklepie spożywczym 
MHD nr. 33 przy uh B. Krzy­
woustego 68 ekspedientka (błon 
dynka) sprzedawała herbatę 
„Yunan“ po 15 zl za paczkę, a 
druga (brunetka) przy innym 
stoisku po 7,50 zł za paczkę, to 
znaczy po takiej cenie jak w 
innych sklepach? (1610)

do bufetu na stacji kolejo­
wej w Dąbiu prowadzi tylko 
jedno wejście — przez peron? 
Przecież w Dąbiu nie ma żad­
nego lokalu gastronomicznego 
Dlaczego więc mieszkańcy, chcą 
cy coś zjeść lub napić się herba 
ty, nie mogą korzystać z bufe­
tu’ (1632)

sam złożył podanie do Prez. 
MRN. M »im  zdaniem komitet 
blokowy powinien bardziej 
dbać o sprawy lokatorów.

Szczepan Kaleciński 
Boh.Getta Warszawskiego 14/24

Niewątpliw ie , różne potrzeb­
ne naprawy zgłasza się na piś­
mie i  są one wykonywane w 
kolejności ale naszym zdaniem 
sprawa tych przewodów ście­
kowych, choć n iby drobna, 
jest niezwykle pilna. Nie wąt­
pimy, że w  komitecie bloko­
wym  znajdą się wyrozum ia li 
ludzie i  ja k  najszybciej pomo­
gą męczącej się przecież okrop 
nie rodzinie.

Nie udało się

A Q  SIERPNIA oddałam do 
A O  prywatnego szewca — 

Józefa Makowskiego (al. W oj­
ska Polskiego n r 1) pantofle  
(koszyki) do naprawy. P rzyb ił 

kawałeczki gu­
m y na czubki i 
obcasy. Zapłaci 
lam 16 zł. Na­
stępnego dnia 
t j.  19 -bm. czub­
k i  były  już  zdar 
te. Zwróciłam  
się z reklama­
cją. J. M akow­

ski odpowiedział, żebym rekla  
mowała raczej w  państwowei 
fabryce gumy. „Co z tego. że 
dam pani nową gumę? Po 
dwóch godzinach znów pani 
przyjdzie do mnie." Zwym yślał 
mnie i  nie napraw ił czubków.

H. T.

C ZYTELN IC ZKA nasza ma 
słuszne pretensje do p. Maków 
skiego. W inien on b y ł uprze­
dzić ją  o jakości posiadanego 
towaru i  wziąć odpowiednia za 
płatę. Śmieszne natomiast iest 
składanie w in y  na fabrykę gu­
my. Fabryka produkuje  różne 
rodzaje gumy do różnych ce­

lów , a obowiązkiem szewca 
jest wiedzieć, czy guma nadaje 
się pod pantofle czy nie. 
Zwłaszcza, że obcasy w  pan­
toflach. o których mowa, nie 
zdarły się przez jeden dzień. 
To znaczy, że w  warsztacie był 
też lepszy materiał.

Póza tym . nawet w  wypad­
ku kiedy nie udało się w yzy­
skać klien ta , należy odnosić się 
do niego grzecznie. Gdyby p. 
M akowski chciał naprawić 
swój b łąd wobec k lie n tk i, słu­
żymy adresem. (1646)

Tylko dla wybranych

A c i SIERPNIA chciałem ku- 
J  pić dwa jasne piwa w  

kiosku n r  12 przy al. Powstań­
ców. Ekspedientka oświadczy­
ła, że jasnego nie ma. Wziąłem  
„P o rter". Za chw ilę dwóch pa­
nów otrzymało jasne piwo. Na 
moje pytanie skąd się tak na­
gle wzięło, nie dostałem odpo­
wiedzi.

Następnego 
dnia chciałem  
w tym  samym 
kiosku kupić pa 
pierosy „Że­
glarz". Usłyszą 
łem, że są ty lko  
„Wczasowe". 
„W aw el" i  

„S porty". Zauważyłem jednak 
że na półce leżą „Żeglarze" Po 
wiedziałem to ekspedientce 
Oświadczyła, że sa Już sprze­
dane. Proszę dyrekcję M HD o 
skontrolowanie te j sprawy.

Kazim ierz Paliszewski 
Niezrozumiałe jest zupełnie 

stanowisko ekspedientki. D la­
czego niepotrzebnie stwarza po 
zory braków  w  zaopatrzeniu, 
których nie ma? Dlaczego w y­
różnia pewnych klientów?

Sprzedawca powinien mieć 
zawsze na uwadze dobro Idien 
ta i  dobro lnstytucif, w  której 
pracuje. Eskpedientka z kiokkp 
n r  12 swoim postępowaniem 
szkodzi 1 jednemu i  drugiemu

Z o fia  M ich a lczyk . D y re k c ja  O krę  
gowa Poczt i  Te lekom , w y jaśn ia , 
ze pracow nica  postąp iła  słusznie, 
gdyż przep isy  o s łużb ie  te le ko m u ­
n ika cy jn e g o  (TFV /3  §28) m ów ią , że 
u rzę dy  po cztow o-te lekom . z og ran i 
czon ym l godz inam i s łużb ow ym i 
m ogą m e p rz y ją ć  zam ów ienia na 
rozm ow ę te le fo n iczną  na godz. 
p rzed ukończen iem  służby. U rzę d ­
n iczka  po in fo rm o w a ła , ab y  p a n i u -  
deła się do R e j. U rzędu T e le k o m - 
■lelegraf., gdzie d z ia ł te le fo nó w  
czyn n y  je s t całą dobę. 1462

Jozef W o jc iech ow sk i, Bohdan We 
sołow sk i. R ejonow e Z a k ła d y  I.r ły -  
nó w  Gospodarczych w  G ry f in ie  
w y ja ś n ia ją , że za w yko n a n ie  p r a ­
cy  o t rz y m a li panow ie  ra ch u n k i 
p rze jśc io w e  na sum ę 7.600 do ro z li 
czenia rach u n k ie m  koń cow ym , k tó  
rego do tych cM s panow ie  n ie  przed 
s ta w ili,  trzeba zatem  przedstaw ić  
ra ch un ek  koń cow y, a różn ica  zosta 
m e w yp ła con a  z od liczen ie m  opla 
ty  ska rb ow e j w  m yś l przepisów . 
Skarga złożona u  nas przez Pa- 
no w  okazała się niesłuszna, gdyż 
ca łko w itą  w in ę  ponosic ie Panow ie 
sarni. 1528

Ob. C zerniak. S p ó łd z ie ln ia ' „U ro  
da stw ierdza , że p re ten s je  P ana są 
niesłuszne. (1577)

S tan is ław  D ąb ro w sk i. S toczn ia 
Szczecińska w y jaśn ia , że „W yp o żv . 
cza ln ia  będzie sp ra w n ie j w y k o n y - 
Y/ała sw o je  o b o w ią z k i" . (1300) 

* " n,a K a m iń ska. Za zakłócen ie 
SP*°.ko Ju  P ‘ W- u k arano. (1440) 

M a n a  K u rs y ty c k a . Z jed . Bud. 
M ie jsk ie g o  zaw ia do m iło  nas o i-  
smem że do rem on tu  p rzys tą p io ­
no w  d n iu  U  bm . (1319)

Józef E m blęb. -  w  odpow iedz i 
na pana l is t  Kom enda M O  kom u n ! 
Ku je, że sp ra w cy  w y b ic ia  szyb 

S0!?*,11, Ys ta le n i' ale Patro le m o  i  d z ie ln ico w y  o trz y m a li po le. 
cen ie zw racać w ięce j uw a g i na 

i ? .  P °ses^ -  (1540)
A le ksan de r Laskowski. — Jak 

nas in fo rm u je  p o w ia to w y  pe łno­
m o c n ik  sku p u  w  N ow ogardz ie  — 
p rzys łu g u je  panu 25 proc. u lg a  w  
ob ow ią zkow ych  dostawach m leka 
w  m yś l o k ó ln ik a  n r  4/53 Prezesa 
C U S IK  z dn ia  18.XII.1952 r. Do 
obn iżen ia  panu oboYviązkowych do 
s taw  żyw ca n ie  m a żad nych  pod­
s taw  p ra w n ych . W  ce lu  sprostowa 
n ia  w y m ia ru  zosta ło w ys łan e  p i­
smo do gm . de leg a tu ry  M in is te r ­
s tw a S ku pu w  L u bczyn ie  (1396)

Brama M łyńska (zachowa na) na rzece Inie.

Z przeszłości Stargardu
Gdy miasto było portem
STARGARD to miasto mające starą słowiańską przeszłość. Wia 

domości historyczne o tej osadzie sięgają blisko 100 lat wstecz. 
Przed dziewięcioma wiekami było to potężne grodzisko w widłach 
rzeki Iny.

Przepływająca tędy Ina tworzy 
we wschodniej części miasta wy­
spę -  częściowo jeszcze zachowa 
nq -  która ułatwiała obronę 
przed nieprzyjacielem.

Brak bezwzględnie pewnych 
wiadomości kronikarskich o do­
tarciu w początkach XII wieku wy 
prawy Bolesława Krzywoustego i 
skierowanej przez niego misji do 
Stargardu. Niewątpliwie jednak w 
XII w. okoliczna ludność przyjęła 
chrześcijaństwo. Równocześnie roz 
począł się napływ zakonów i Star 
gard został włączony w sieć ży­
cia gospodarczego Polski i Po­
morza.

BARDZO ważne dla rozwoju 
miasta były wieki XIII 1 XIV. 

W tym okresie napłynęli tutaj 
liczni kupcy i rzemieślnicy, co 
przyczyniło się do rozwoju prze­
strzennego osiedla. Na cele han­
dlowe nie wystarczała już maleń­
ka wysepka. Na zachód od Iny 
powstaje średniowieczna osada, 
która w r. 1243 uzyskała przywi­
leje samorządowe od ks. Barni-

Jasło 
powstaje 
z gruzów 
wojennych
j \J  IEMAL całkowicie spalone 

zburzone przez hitlerow­
skiego okupanta miasto Jasło 
(woj. rzeszowskie), dziś po 9 
latach, dzięki pomocy Partii i 
Rządu Ludowego tętni nowym 
życiem. OdbudoYvario tu Już

Erzeszło 60 proc. domów miesz­
alnych i gmachów publicz­

nych, oddając m.inn. do użytku 
1.038* izb mieszkalnych, 6 szkól 
średnich i podstawowych. Po­
wiatowy Dom Kultury, kino, bu 
dynek Prezydium PRN oraz 
wiele innych obiektów.

ma I Wielkiego. Okres ten łączy 
się w dużej mierze z zatraceniem 
przez miasto charakteru słowiańr 
skiego. Do Stargardu napływają 
przybysze obcoplemienni, wypie­
rający element słowiański ze * 
wszystkich dziedzin życia.

W XIV wieku Stargard — jako 
miasto morskie, mające połącze- 
nie przez Inę i Odrę z Bałtykiem 
— został członkiem Hanzy. Wów­
czas rozbudowano port na lnie, 
wzniesiono magazyny, a całe o- 
siedle otoczono nowoczesnymi -4 
na one czasy — umocnieniami. 
Powstały wtedy wysokie mury z 
kamienia i cegły i ogromne wa­
ły. W samym mieścłe wzniesiono 
liczne reprezentacyjne obiekty, a 
więc ratusz, kościoły i liczne do-? 
my mieszczańskie. Przetrwały one 
w minimalnej ilości do naszych 
czasów*(zachowanych jest tylko kil 
ka zabytkowych frontonów).

W tym okresie koncentrował 
się w Stargardzie handel pyrzyc- 
kq pszenicą. Z tej przyczyny ksią­
żęta szczecińscy otoczyli gród 
szczególną opieką, tym bardziej 
iż był to ośrodek, który często 
musiał odpierać ataki Brandem 
burgii (przez okres przejściowy 
ziemie te nawet należały do Bran 
denburgii, ale książę Bogu­
sław IV odzyskał je i przywrócił 
Pomorzu). Mieszczanie stargardz­
cy — znani z zamożności — wzno­
sili piękne rezydencje.

W okresie najpomyślniejszego 
rozwoju miasta niejednokrotnie do 
chodziło do kolizji interesów 
mieszczaństwa stargardzkiego i 
szczecińskiego. Nieraz miasta 
zwalczały się, często bezwzględ-

Rynck Stargardu przed ¡ego zniszczeniem.

]\TIESZCZĘŚCIEM dla wszystkich
^  miast średniowiecza były po­

żary. Nie omijały one i Stargardu. 
Wielki pożar zniszczył miasto w 
Zielone Święta 1584 roku (pastwą 
płomieni padło 500 domów). Mia 
sto szybko się odbudowało, ale 
już w r. 1635 zostaje ponownie 
zniszczone przez ogień. Był to o- 
kres wojny 30-letniej; liczne oblę 
żenią i kontrybucje orazjzniszcze- 
nia sprawiają, iż cyfra ludności 
spada do 1/12. Miasto się wylud­
nia.

Na mocy pokoju Westfalskiego 
(1648) Stargard zajęli Branden- 
burczycy; ponieważ było ono w 
tym czasie siedziba prowincji, 
więc powoli się odbudowało. Póź­
niej jednakże władze prowincjo­
nalne przenoszą się do Szczecina 
i miasto rozwija się bardzo wol­
no.

Zasadnicze znaczenie dla Star­
gardu miała budowa kolei żelaz­
nych. Już w r. 1846 Stargard uzy­
skał połączenie kolejowe ze Szcze 
dnem, a później stał się ważnym 
węzłem“ kolejowym. Oci tej chwi­
li Stargard jest przede wszystkim 
miastem kolejarzy i ten charakter 
miasto zachował do naszych 
czasów.-

Cz. Piskorski

A



R O «  I R R -  STRONA

PEOCNQ7-\ POGODY
PO N O C N YC H  rozpogodzęn iach 

na  ogól chm u rn o. W d fu g ie j po lo- 
v ie  dn ia  m ie jscam i p rze lo tn e  opa­
d y . T em pe ra tu ra  od 15 st. ilo  21 
Et. C. Rano m ie jsca m i zam glenia . 
W ia tr y  z k ie ru n k ó w  zachodnich 
od  î  do 7 m  na sek.

f t r s a n n ,

Zdarza się
T ')  OKTORA X. -  słynnego w  
•*-' mieście ginekologa — obu 
dził w nocy ostry dzwonek.

— Znów rodzą — m ruknął 
wściekły, spojrzał na zegarek

— Druga. Też pora!
Ubra ł szlafrok, wsunął no­

g i w  pantofle i  poczłapał do 
przedpokoju. Za drzxviami 
słychać było dziwne chrobota 
nić.

— przemknęło 
się doktorow i 
przez myśl. 
Podkradł się 
mężnie do 
drzwi. Jednym  
Szarpnie,ciem 
otw orzył i.... 
zdębiał. Za 
irz w ia m i z 
szeroko o tw a r­
tym i ustami 
ita ła  jego sq- 

»ladka z przeciwka. Spojrzał 
podejrzliw ie  — Niech pani 
wejdzie.

Posadził ją  w  gabinecie, 
chw ilę  chodził po pokoju po­
cierając łysinę. —

— Co bobie jest? Zazwyczaj 
gądatliwa, teraz siedzi ja k  za 
k lę ła  ł  te usta wciąż o tw ar­
te.,..?

Szczęka wyskoczyła! — u- 
cieszył się, ale zaraz ostygł. 
•— Co je j poradzić? —  szukał 
gwałtownie w  pamięci rozwia 
zania, — od „tam tych" sprtiw 
tom spec, a tu.... Mam!

Podszedł do niew iasty i 
uderzył ją  silnie w  policzek. 
Szczęka wskoczyła na swoje 
miejsce. Nie dajac kobiecie 
ochłonąć z wrażenia, zapytał.

— Co pani zrobiła? Szczeka 
Wie wypada bez powodu?

— Ziewnęłam! (w it)

Imprezy artystyczne u  olbrzymią skalę
na uroczysty oichéd
przygotowuje Szczecin

ymiqanaiif . ^ 2  «

í K ' * ík  tm m
golem w widowisku tym weź­
mie udział ok. 3300 wykonaw­
ców.

• Jednocześnie oglądać będzie­
my interesujące występy artystycz 

drugiej t.zw. „bocznej"
T U  ZWIĄZKU z Ogólnooolskimi Dożynkami w d. 6 września 

’ ’  Szczecinie przygotowuje się szereg imponujących imprez 
tystycznych w skali, jakiej jeszcze nie oglądaliśmy w naszym mieś- estradzie na Jasnych Błoniach.
cie- W-stąpią tu również inne zespo-
-----------------------------------------------1 W IMPREZACH tych wezmą u- łV szczecińskie, jak Energetyków,

_  dział najwybitniejsze zespoły ro- zespo y taneczne Pałacu Młodzie-
I I  T i r  botnicze i chłopskie, m.inn. te, «». ^ko ły  Nr 10 i inne.
U  £ .  i  3  które nas tak godnie reprezento-' w  poiniejszych godzinach wre

wały na Festiwalu w Bukareszcie.
Przybędą więc: słynny już

T E A T R  P O L S K I — n ie czynn y . 
T E A TR  W SPÓ ŁC ZESN Y — n ie ­
czynny.
C Y R K  n r  9 —  p l. H e lsk i — g. 19.30 
COLO SSEUM  — „W ę g ie rsk ie  m elo 
d ię "  — 14, 18, 18, 20.30.
„N a  m o rsk im  sz laku“  — 10, 12. 
B A Ł T Y K '— „R u s z y ły  w zg ó rza " — 
16.30. 18.30, 20.30.
„C z te ry  serca“  — 10.30, 12.30, 14.30. 
M Ł O D A  G W A R D IA  — „P a n n a  bez 
posagu" — 16.30, 18.30, 20.30. 
„W ilc z e  D o ły "  — 10.30. 12.30, 14.33. 
PO N IE R  — „D u b ro w s k i"  — 15, 13, 
21.
„M ło d z i m a ry n a rz e " — 11, 13. 
Przeg l. f i lm ó w  do ku m e n ta ln ych  — 
17, 20.
H U T N IK  — „ M y  u r w is y "  — 16, l j ,  
20.
„O rz e ł K a u k a z u " — I I  set. 13. 
P R Z Y JA Ź Ń  —„C za rod z ie j G lin k a "  
— 16, 18, 20.
„R a jn is "  — 14.
l  — M A J  — „D ro g a  n a d z ie i"  — 
16, 18, 20.
„B u rza  nad A z ją "  — 14.
D U 2 U R Y  A P T E K : 
a l. W ojska 49, 
u i. Roośęyelta 51.

P O N IE D Z IA Ł E K

T E A TR  P O L S K I — n iic z y n n y . 
T E A TR  W SPÓŁCZESNY' -  n ie ­
czynny
C V R K  n r  9 -  p l, H e lsk i -  g. 19.30 
COLO SSEUM  — „W ę g ie rsk ie  m elo 
d ić "  — n. 16, 18, 20.30.
B A Ł T Y ;: — „R u s z y ły  w zgó rza " — 
K 16.30. 13,30, 20.30.
P IO N IE R  — „B u b rd w s ic l"  
— 15, Ig. 21.
F rżeę l. f i lm ó w  d o ku m e n ta ln ych  — 
14, 17, 20.
H U T N IK  -  n ieczynne.
P R Z Y JA 2 N  — n ieczynne.
1 M A J  — „C e sa rsk i p ie k a rz "  — I  
ser. — 18, 20.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
al. W ojska Po lsk iego 49.
u l. Roosevelta 51.

W DOMU
też zostawiasz 
wszędzie po sobie 
taki nieporządek, jak

NA ULICY?

®  wielki festyn i  wiec 
fjfl Dzień Lotnictwa

Spotykamy się
@ przy wieży 

spadochronowej 
9  na Jasnych Błoniach
PW IŚ spotykamy się wszyscy...

Gdzie?
-  Oczywiście, na Jasnych Bło­

niach, na Wielkim Festynie i Wie­
cu młodzieży miasta Szczecina, 
poświęconym spotkaniu z delega 
tami z IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Buka­
reszcie i obchodowi Dnia Lotni­
ctwa. #

-  Kto organizuje?
-  Liga Przyjaciół Żołnierza i 

Związek Młodzieży Polskiej.
-  Co zobaczymy?
O godzinie 10 przy ul. Kocha­

nowskiego będziemy mogli ska­
kać z wieży spadochronowej i 
oglądać pokazy modeli latają­
cych.

A o 15 spotykamy się (na pew­
no) na Jasnych Błoniach, gdzie 
zobaczymy występy zespołów ar­
tystycznych, pokazy modeli lata­
jących, puszczanie balonów.

O 17 -  też na Jasnych Bło­
niach odbędzie się Wielki Wiec 
sprawozdawczy z Festiwalu. Po 
wiecu przebogata, przeplatana 
pieśnią, wierszem i tańcem -  
część artystyczna.

A potem... aż do syta, będzie 
można się natańczyć na zabawie 
ludowej.

W godzinach rannych odbędą 
się loty propagandowe nad Szcze 
cinem z okazji Dnia Lotnictwa. 
Start z lotniska w Dąbiu.

W razie niepogody wiec i wy­
stępy zespołów artystycznych od­
będą się w sali Klubu ZBM ul. 
Boh. Warszawy. (m)

Nasze
spostrzeżenia

7 A K ŁA D O M  Gazownictwa
^ k o m u n ik u je m y , że przy 

ul. Herbowej, A rm ii Czerwo­
nej (róg Niedziałkowskiego) i 
K ró low ej Korony Polskiej (ko 
ło  budynku wojskowego) z u - 
szkodzonych la tarń  czy prze­
wodów wydobywa się gaz.

D Z IŚ  T e a tr  P o lsk i będzie ró w ­
nież n ie czyn n y  z po w odu cho roby 
je d n e j z a k to re k . B i le ty  w y k u p io  
ne na  prze ds ta w ie n ie  „P a n  T eodor 
Z rzę d a " na  sobotę będą w ażne po 
p rzćs te m p low a n iu  na 29 bm . (sobo 
ta ), a b i le ty  z d n ia  dzisie jszego 
(23.V I I I )  — na  30 bm . (n iedz ie la).

D Z IŚ  odbędzie  s ię w  K om endzie  
Z g rup ow a n ia  „ S P "  spo tka n ie  p rzo -

w ego F e s tiw a lu  w  B u kareszc ie  1 
k ie ro w n ic tw e m  K o m e nd y , na k tó ­
re przyb ęd ą  n a jle p s i, w y b ra n i na 
og ó ln ych  zeb ran iach przez ju n a ­
k ó w  „S P " . P rzy ja d ą  w ięc  M aria i: 
Jońca z b ry g a d y  47 w y k o n u ją c y  
160 proc. n o rm y , Jun ak  Partęga z 
te j sam ej b ryg a d y . G łow a ck i z 96 
b ryg a d y . M a r ia n  K e m pa z 48 b r y ­
gady, Zenon K ra w czyn . Bolesław  
K a w a lec , B o n ifa cy  Sza tkow ski, 
E ugeniusz C h o jn a ck i i  ^wielU i n ­
nych .

Z A R Z A D  M ie js k i Z M P  zaw lada 
m ia  w s zys tk ich  m ło d y c h  na uczyc ie  
11 ze szkól po dstaw ow ych , ogó lno­
kszta łcących i  zaw odow ych, w szyst 
k ic h  e ta to w ych  i  ry cza łto w ych  
p rze w o d n ikó w  d ru żyn  h a rce rsk ich , 
że 25 bm . godz. 10 w  Pa łacu M to  • 
dzieży, a l. W o jska  P o lsk ie go 84 od 
będzie się na rada w  zw ią zku  z kon  
fe re n c ja m i s ie rp n io w ym i.

PR EZ. M R N  u ch w a liło , że w  
celu spraw n ie jszego Z a ła tw ia n ia  
p rzyd z ia łó w  m ieszkań W ydzia ł 
K w a te ru n k o w y  będzie p rz y jm o ­
w a ł in te resa n tó w  d\Va razy  w  ty ­
go d n iu : w  po n ie d z ia łk i i  p ią tk i 
od godz. 9—15, a p rze ds ta w ic ie li 
zak ła dó w  p ra cy  i  in s ty tu c j i  w y ­
łącznie w środy w  godz. od 8—13

czornych wyświetlane będą 
placach szczecińskich filmy,

tym kroju Zespól Pieśni i Tańca z 
Suwałek, znakomite zespoły: za­
kładów imienia Strzelczyka z Ło­
dzi, Wojewódzkiego Domu Kultu-

CtíOR ZBM  weźmie udzhtl w  imprezach na Ogólnopol 
skich Dożynkach w  Szczeci !e.

odbędą się wielkie zabawy ludo- 
i/e.

Oczywiście, cały ten bogaty
Opola, Zakładów Obuwni- Pr°9 “ ™ ™prez artysty nych u- 

czych z Krosna, wspaniały chór i M a n ion y  jest w dużym stopniu 
orkiestra górnicza z Siemianowic. . P°9°dy. Gdyby -  w co nie 
Z samego Szczecina wezmą u- “ ' rzTmV -  pogoda splatała 
dział w głównych imprezach chór Szczecinowi brzydkiego figla -  
ZZK i zespół Pieśni i Tańca ZBM, organizatorzy zabezpieczyli sze- 
a ze wsi naszego województwa punk ów w mieście w loka- 
ponod 70 dziewcząt I chłopców ™ ..k_tor<! - ,oz'
wiejskich z zespołów w Rybokar- ”  “  *
łach, Jasienicy, Bezrzecza, Wełty-
nia i Radziszewa.
f 'T  GÓŁEM przewidziany jest 

przyjazd ok. 1800 członków 
zespołów świetlicowych, robotni­
czych i chłopskich. Przybędą oni 
do Szczecina już 30 sierpnia, 
by wziąć udział w obozach kon­
dycyjnych, gdzie opracowany bę­
dzie szczegółowo program im­
prez. Niezależnie od tego przybę­
dzie ok. 1500 uczestników brygad 
artystycznych P.O. Służby Polsce. 

Imprezy artystyczne rozpocz­
ną się już w przeddzień Świę­
ta, 5 września, w wielkiej Hali 
Sportowej. Główne jednak wiel 
kie widowisko artystyczne odbę 
dzie się 6 września na estra­
dzie centralnej w Parku im. 
Kasprowicza rad jeziorem. O-

parcelowano" by występy prze­
widziane w widowisku central­
nym. Ale ufajmy że i tym razem 
pogoda będzie nam sprzyjać, (j.)

E. MESSER

dfàpo&tomem
Szczecińskie prze ds ięb io rs tw a  

rem on tow o -b ud ow lan e , często- 
gęsto „n a w a la ją "  z te rm in a m i 
robót.

Pracownicy magazynu 
bagażowego skazani 
za okradanie paczek

C Ą D  P o w ia to w y  w  Szczecinie
^ ro z p a tr y w a ł os ta tn io  sprawę 

A n to n ieg o  K o z łow sk ieg o i P io tra  
Kleszcza — p r ic o w n ik ó w  m agazy­
nu  bagażowego na D w o rcu  G łó w ­
n y m  w  Szczecinie.

O skarżeni od m arca do 12 czerw  
ca b r . w y k o rz y s tu ją c  swe stanow i 
sko sys tem atyczn ie  o k ra d a li pacz 
k i,  z n a jd u ją ce  się w  po w ie rzo ­
n y m  ic h  p ieczy m agazyn ie . Żab ie 
r a l i  z n ic h  ga rde robę i  inn e rze-

Za przestępczą dzia ła lność P lo ti 
K leszcz skazany zosta ł na 4 la ta  
w ię z ie n ia  z pozbaw ien iem  pra w  
p u b lic z n y c h  i  o b yw a te lsk ich  praw  
h o n o ro w ych  na ok re s  4 la ta , a An 
to n i K o z ło w s k i — na la ta  w iezie 
n la  z pozbaw ien iem  p ra w  p u b llc z  
n y c h  i  o b yw a te lsk ich  p ra w  hono 
ro w y c h  na  okres 2 la t.

— RMSzaj — że się szybciej z tym  ździebełkiem tu  nie spół 
dzielnia „Zagroda“ }

KajoniRiejsze kestitswi
- kró tk ie  i wciąie

Spółdzielnie krawieckie przego nu nją się
do sezonu jesiennego

SZCZECIŃSKIE Spółdzielnie Krawieckie przygotowują się do se­
zonu jesiennego, który niebawem się rozpocznie. 
Zaopatrzeniem w jesienno-zimowe materiały i dodatki zajmu­

ją się specjalni pracownicy, którzy utrzymują ścisły kontakt z Cen­
tralą Tekstylną.
DĄŻĄC do systematycznej po- remontowane pomieszczenie przy 

prawy estetyki i jakości usług ul. Armii Czerwonej wyłącznie dla 
Związek Branżowy przydzielił każ- obsłużenia najmłodszej klienteli, 
dej spółdzielni i punktowi usłu­
gowemu specjalnych kontrolerów 
technicznych, których zadaniem 
będzie kontrolować, aby zamówię 
nia zostały wykonane ściśle wg. 
życzeń i wymagań klientów.-7 , , , . nam laiemmcę: luźne piaZostały t a  opracowane norm, {  hodzo st0P ,,
zuzycia materiałów na poszczę- - - v
gólne fasony i rozmiary. Pozwoli 
to klientom na uzyskanie poważ­
nych oszczędności. Dotychczas w 
tej dziedzinie panowała istna 
anarchia. — Niektórzy krojczowie, 
idąc po linii najmniejszego opo­
ru, aby „ułatwić sobie życie" (a 
czasem zasilić kieszeń) „zużywali" 
na płaszcz męski powyżej 3 met­
rów materiału, a na damski ko­
stium -  2,80 m.

W celu przestrzegania termi­
nowości wykonania zamówień u- 
stalonę zostaną specjalne lotne 
kontrole.

Zostanie również znacznie roz­
szerzona sieć punktów usługo­
wych z uwzględnieniem peryferii 
miasta.

Nie zapomniano też o młod­
szej klientełi -  Spófdzienla im.
Dzierżyńskiego uruchomiła spe­
cjalny punkt przy ul. Rew. Paź­
dziernikowej, spółdzielnia im. W a 
ryńskiego przeznaczyła nowo wy­

jawię zmiany i nowości przynie 
sie nam moda w nadchodzącym 
sezonie?

Zasłużony mistrz damskiego kra 
wiectwa -  Włodarczyk zdradził 
nam tajemnicę: luźne płaszcze i

owo z
mody. W przyszłym sezonie mod­
ne będą kostiumy krótsze niż do 
lej pory, o spadzistych ramionach 
'■ wcięte, dopasowane mocnó do 
talii. Spódniczki natomiast pozo­
stają bez zmian.

Moda męska bez zmian. Wy­
jątek stanowi szerokość spodni u 
dołu przy mankietach, któr wa­
ha się w granicach od 23 -  25 
cm. ROT.

Niedzie lne 
imprezy sportowe

GODZ. 8 — .k o r ty  O gniw a — 
mecz te n isow y : O gn iw o Szczecin — 
K o le ja rz  O strów .

GODZ. 8 — s trze ln ica  w  Bezrze- 
czu i  s trze ln ica  ś ru to w a  p rzy  al. 
W ojska Po lsk iego — s trze le ck ie  
m is trzo s tw a  CRZZ.

GODZ. 8 — Jasne B ło n ia  — Jucz 
n ieze m is trzo s tw a  C R ZZ.

GODZ. 15 — stadion K o le ja rza  — 
m ecz p i łk i  nożne j o m is trzo s tw o  
I i i  l ig i :  K o le ja rz  Szczecin — sp ó j 
n ia  Ża ry .

WIĘKSZE WYSRANE
V II Krajowej Loterii Pieniężnej 

2 dzień ciągnienia 4-go rzutu

Wygrana zl 40.000 zł. padła na N r 
Nr 13657

Wygrane po 20.000 zł. padły na N r 
N r 17237 48786 96918 

Wygrane po 10.000 zł. padły na N r 
N r 16866 22906 35316 43996 113215 

Wygrane po 5.000 zł. padły na N r 
N r 15772 34836 36426 39177 42636 
77622 78006 86439 115214 

Wygrane po 2.000 zł. padły na N r 
Nr 11740 17524 19081 22214 24800
25428 31809 34653 35473 37623 4672) 
55149 56413 61954 75224 75965 80755 
83615 93901 101515 102737 102753
104908 112246 113558 115271 

Wygrane po 1.000 zł. p a d ły  na Ni 
N r 6198 7103 7423 8584 15841 15855 
23600 23891 25057 26248 30612 31490 
32121 39375 40595 41742 42269 54185 
55885 58906 60830 64013 65225 65544 
72716 74726 75706 81075 8192?. 89.195 
93100 93232 942J7 99701 99880 100455 
1.01130 101423 107828 111748 112806 
115202 115689 1165.40 119572 119691

| |  Pracownicy peszr* rtuam I
Sam odzie lnego re fe re n ta  zaopatrzen ia, 5 Łoch 

n ik ó w  bu do w la n ych  na s tanow iska In sp e k tu  
ró w , 2 te c h n ik ó w  b u do w lan ych  na s ta no w iska  
k ie ro w n ik ó w  o d dz ia łów , jednego te c h n ik a  not 
m ew an la , budow lanego , jednego te c h n ik a  n o r­
m ow an ia  m ech an ika , za tru d n ią  n a ty c h m ia s t 
W o jew ó dzk ie  Z a k ła d y  R em on to w o -M o n ta żow e  
w  B ia ło ga rdz ie , u l. B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  i.

2005 -K

Z dn iem  6. V I I I ,  53 r. un iew a żn ia  się p ie ­

czątkę b y łe j S p -n l P racy R ybo łów stw a M or 
sklego „ P ia s t"  w W o lin ie  oraz do tychcza­

sowe p ie czą tk i S p -n i P racy  R ybo łów stw a 

M orsk iego „ C e r ta "  w Szczecinie w  -związ­

k u  ze zjednoczen iem  się w /w  S pó łdz ie ln i 

now a nazw a b rz m i: „S ró ld z ic ln ia  P racy 
R ybo łów s tw a  M orsk iego l  Zalewow ego 

„C e r ta "  w Szczec in ie". 893-K

.iiiiłimr
O L Ogłoszenia drobno

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondencyjna . now o. 
ezesna nauka ks ięgow o­
ści. Łódź 1, s k ry tk a  163 

920-K

KR O JU  dam skiego- i 
dziecięcego w yucza m i­
s trzyn i cechowa. S ik o r­
skiego 2—2. 3469-G

KO RE S P O N D E N C Y J­
N IE . Nowoczesna księgo 
wość, s tenogra fia , masz.v 
popisanie , angie lsk i 
Łódź, s k ry tk a  57. 894-K

S A M O D Z IE L N A  pom oc 
dom owa pot rźobna na 
t r e l i  m iast. K ohleozne' te

SPRZEDA?:

m fK T O W Ą  sprzedaż 
rebek dam sk ich  po 
Sadow ski. Łódź. Rzg 
ska 9, (pracow nia).

SP R ZE D A M  
UKVV 250 ccm 
da 74—2.

Ogłoszenia do w szys iku n  nism  w « ra jo  
p rz y jm u je : B IUR O  r e k i  a m  i o o k i S / e n  
RSW PRASA w Szczecinie a l. W ojska P o l­
skiego 29. p o kó j 19. U P. te l. 28-43. 31-B

N IE D Z IE L A , 23 s ie rpn ia  1953 r .

W iadom ości g .: 6, 7, 8, 17, 21,
23.50.

8.20 m uzyka  ro z ry w k o w a :
8.55 „N o w e  n a g ra n ia " ; 9.25 „W ieś 
ta ńczy  i  śp ie w a ": 9.40 d la  dz ie c i—
. P rzy ja c ie le  m ojego d z ie c iń s tw a ";
9.55 sk rzyn ka  ogólna: 10.10 poezja 
i m uzyka : 10.40 „ B a z a lty " :  10.56 
konc. o rk ie s t r  dę tych ; 11.10 „5:0 
d la  m ło d o śc i": 11.40 sk rzyn ka  
W szechn icy R ad: 11.52 ch w ila  m u­
z y k i;  12.04 przegląd czasopism:
12.15 po r. s y m f; 13.15 S yg na ły  fe ­
s tiw a lo w e ; 14 aud. l i te r ;  15.15 Ula 
dz iec i s łuch : „U cze nn ica  p ie rw - 
:zej k la s y " ; 16 su ita  z op. „P a ry s

H e le na " — G lue ka ; 17.25 m uz. ba 
le to w a  kom poz. fra n c ; 17.55 ch w ila  
po e z ji: 18 „G w a łtu  co się d z ie je "- -  
kom edia  A . F re d ry ; 19.40 m uz. tan.

w y k . o rk . ta neczne j rad ia  w ę­
g ie rsk iego : 20 p ieśn i i tańce n im r .f i 
sk ie ; 20.30 aud. d la  zag r: 21.30 aud.

ig ra n ic y : 22.20 ogó lnopo lsk ie  
w iad . sp o rt; 22.30 aud. d lâ  zagr.

R O ZG Ł O Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A

7.55 om ów . pro g ram u lo k ; 13.30 
lu z . radź, 14.10 op ow iadan ie  o h i­

s to r ii zespołu św ie tlicow e go ; 11.25 
m oza ika n a jp ię kn ie jszych  m p lo f lii: 
1,5.03 „S zym o n  P a jz d e rs k i"  — opo 
w iad an ie ; 16.15 konc. życzeń d la  
lud z i p ra cy : 16.40 „W  m ik ro fo n o ­
w e j s ie c i" ; 24 c h w ila  m uz ; 0.05 lYh- 
serw is  m orsk i.

P O N IE D Z IA Ł E K  24 s ie rpn ia  1953 r.

W iadom ości g.: 5.05, 6.30, 7.55,
12.04, 17, 21, 23.50.
7.20 m uz. p o r; 11.45 „G los  m a ja  ko 
b ie ty " :  12.15 na sw o jską  n u tę ; 12.45 
aud. d la  w s i: 13 m uz. ro z ryw ko w a ,
13.15 m uz ; 13.30 konc. so lis tó w ; 14
p ro gram  d n ia : 14.05 in fo rm a c je :
14.10 po pu la rna  m uz. s.ymf; 14.40 
m uzyka  o p e re tkow a : 15.1.0 ch w ila  
m uz: 15 15 M oza rt A lle g ro  z kon ce r 
tu  na k la rn e t: 15.20 d la  dz iec i
„D o ro ta  i je1 to w a rzysze ": 1« ródź. 
lu d , pieśni ż a r to b liw e : 16.20 u tw . 
M endelssohna : IM S  nieśni w w y k .
chó ru  PR Ufy;1 d - r  ,T K o la e rk d w -
-k iego : 19.20 muz i aktua lne 20
„T ru d n a  w ir r m a" ; 20.20 konc o rk .
; ezc ł k ra ’:; 20.30 and d la  zagra­
n ie y ; 21.30 a ci. d la  zag ran icy :
22.30—24 aud. dla zag ran icy .

i t o z c Ł O ś r : SZUP-lr.CffłŚfcA

F 50 konc. po: 8 w iązanką m e lod ii
f i lm o w y c h ; ry li', serw is  m or-
s k i: 13.10 ry li • za lew ; 17,15
M ik ro fo n  gości en-i k lucza w io lin o -

-• •eso. 17 30 w rad iitei pum  Zach:
17.40 wstaw ić:i m -zyczn a : 17.45 z
m ik ro fo n e m  i10 i'nrprezach spo rto -
vvveh ; 17 55 chw i !s m uz. :8 odpo
w in dam y na ’ i-c V : 18.07 „W  m ik ro
fe n o w e j s iec i1" r i f : *>4 ..N ies iem y po
m oc każdem i 1S 30 om ó w ie n ie
pro g ram u tyg od n ia  18 45 ..Na m or 
sk ie j fa l i " :  lft z m ik ro fo n e m  w  za 
k ład ach  p rze m ys ło w ych  Pomorza 
Z ach ; 19.10 c h w ila  m uz; 22 u tw . 
fo rte p . F ry d e ry k a  C ho p in a ; 22 20 
ry b . serw is  m o rsk i.



Rozmawiamy 
z M ie ro m  
i Krużą
podczas
Spartakiady WP.

O S T A T N I raz  w id z ie liś m y  K u - 
k ie ra  w  czasie w a lk i z M ajd lO ' 
chem . K ru żę  p o d z iw ia liśm y  os ta tn i 
raz  tego samego d n ia , k ie d y  z w y ­
cięża bo jow ego Zasuchina. Od tam  
ty c h  d n i m in ę ło  sporo czasu i 
pew ną dozą c iekaw ośc i sk ie ro w a li 
śm y  w z ro k  na  r in g , k ie d y  ukaza ł 
się m ię dzy  lin a m i m is trz  E u ro p y  
K u k ie r .  M ia ł za p rze c iw n ik a  w ro c  
ła w ia n in a  Sw ierczaka, p ię śc ia rsk i' 
* o  w ygę , k tó ry  m a na  ko n c ie  ju ż  
b lis k o  148 w a lk .

K U K IE R  w a lc z y ł w  zw o ln io n ym  
tem p ie , a le  w y g ra ł jednog łośn ie . 
W  k ilk a  m in u t pó źn ie j w szed ł na 
l in g  K ru ż a  i  jego p rz e c iw n ik  N o ­
w aczyk.

K ru ż a  w a lc z y ł le p ie j n iż  K u k ie r . 
P okaza ł ba rdzo czya ty (l)  boks, 
oszczędzał N ow aczyka, b i ł  le kko , 
lecz ce ln ie  i  zw y c ię ż y ł w ysoko.

Id z ie m y  do  szat­
n i  i  ta m  k ró tk i»  

!  ro zm ow y z  m l­
ii s trza m i E u ro py . 

|  Na p ie rw szy  o- 
g ie ń  id z ie  K u -  

|  k ie r .
§ — O d m is trzostw  
p i E u ro p y  n ie  m ia  
i łe m  na  ręka ch  rę 
j ka w ie , odpoczy.

w a łem . A le  po 
j  dw ó ch  ty g o d - 
f  n ia ch  bezczyn­
ni ność m i się u -  
|  p rz y k rz y ła  
|  b ra łe m  s.
!  n a u k i. Od w rze ś­

n ia  rozpoczynan i 
s tu d ia  w  T e ch n i­
k u m  B u d o w la ­
n y m , a n a uka  trc  
chę m i w y w ie trz a  
ła  z g ło w y . T rze  
ba w ię c  b y ło  po. 
siedzieć nad 

|  ks iążkam i.
— Co s łycha ć  u 

S C h ych ty , n ie  w ie  
pan p rz y p a d ­
kiem ?...

— W id z ia łem  Z yg m u n ta . W spom  
m a ł, że zam ierza  się d e fin ity w n ie  
w yco fa ć  z boksu.
t  P o s łu ch a jm y  co m ó w i K ru ża :

— P o m is trzo s tw ach  E u ro p y  za­
w ie s iłe m  ręka w ice  na  k o łk u . T rze  
ba b y ło  w ypocząć. A le  ju ż  te raz 
n a b ra łe m  a p e ty tu  do boksu  i  dość 
ek ła dn ie  m i id z ie  w  r in g u .

— A  co pan po w ie  o  tu rn ie ju ?
— Poziom  w a lk  je s t dość d o b ry . 

P o do ba ł m i się m ó j p rz e c iw n ik  
ś ro d o w y  Sygacz. M ło d y  te n  c h ło ­
p ie c  n ie da w no  zd o b y ł m is trzo s tw o  
P o ls k i ju n io ró w  w  B ia łym s to ku . 
Jes t b o jo w y  j  m a  n ie z łe  zad a tk i 
te chn iczn e. M yś lę , że będzie z n ie . 
go w  p rzysz łośc i pociecha.

W iększość w a lk  I
pędzlu je  zna n y  a r  
b ite r  M as łow sk i, 
k tó ry  d z ie li się 
e w y m i spostrzeże 
łl ia m i:

— T u r n ie j w y ­
kaza ł doskonale 
p rzyg o to w a n ie  
k o n d y c y jn e  b o k - 
seró w  -  żo łn ie rzy .
Rozporządzają 
o n i bo w iem  w y ­
bo rną  bo jow ośc ią , 
lecz m a ją  b ra k i 
te chn iczn e. Na ra 
Łie w y ró ż n ia ją  się 
m a ryn a rze  Czer­
w iń s k i j  ag resyw  
n y  P tak.

D ob rą  fo rm ą  b ły s n ą ł b. 
p ré sen tan t W oźn ia k , k tó ry  s łu ży  
ob ecn ie  ró w n ie ż  w  m aryna rce .

«)

t a m

Po powrocie z Bukaresztu

Lewandowski dzieli się wrażeniami
z Igrzysk Przyjaźni i Pokoju

n ia  Ż a ry .
O g n iw o  Poznań 

G O LE N IÓ W . 
S p ó jn ia  Gn iezno 
G w ard ia  Poznań 

rzów .

K O L E JA R Z

Z kim walczą 
Gwardia
i Kolejarz
W  UZUPEŁNIENIU Infor- 

macjl, jakie podawaliśmy 
o drużynach bokserskich I I  Li 
g i — podajemy dziś kalenda­
rzyk spotkań Gwardii i Kole. 
Jarza, (gospodarze na pierw­
szym miejscu):
G R U P A  I

13.9 — G w a rd ia  Szczecin — K o le  
Jarz W arszawa.

4.10 — S ta l W ro c ła w  — G w ard ia  
Szczecin.

11.10 — G w a rd ia  Szczecin — K o ­
le ja rz  Bydgoszcz.

25.10 — W łó k n ia rz  Łó dź  — G w ar 
d ia  Szczecin.

22.11 — G w a rd ia  Poznań — G w ar 
d ia  Szczecin.

29.11 — O l i  KS  K ra k ó w  —  G w a r­
d ia  Szczecin.

20.12 — O g n iw o  B ie ls k o  — G w a r­
d ia  Szczecin.

G R U P A  I I

13.9 — O gniw o K ra k ó w  — K o le ­
ja rz  Szczecin.

27.9 — K o le ja rz  Szczecin— O W KS
Bydgoszcz.

11.10 G w a rd ia  W ro c ła w  — K o le ­
ja rz  Szczecin.

25.10 K o le ja rz  Szczecin — K o le ­
ja rz  G d yn ia .

15.11 — B u d o w la n i Poznań — K o 
le ja rz  Szczecin.

29.11 S ta l Poznań — K o le ja rz  
Szczecin.

13.12 K o le ja rz  Szczecin —  U n ia  
piotrków.

LEW A N D O W S K I w yb ie ra  Się właśnie na trening. 
Pytamy o wrażenia r. Bukaresztu.
— Takiego święta się nie zapomina. Na wszystkich 

stacjach tłum y serdecznie w ita jących nas ludzi, orkiestry, 
tańce, kw ia ty. W  Bukareszcie, na dworcu uśmiechnięte, 
serdeczne twarze.

JESTEŚMY oczarowani pięknem 
stolicy Rumunii. Wielkie nowoczes 
ne miasto. Przepych wschodni 
obok nowoczesnych gmachów. 

Pytamy o igrzyska.
-  Poziom berdzo wysoki. Na 

starcie stanęła doborowa stawka 
lekkoatletów europejskich ze zna-, 

komitymi zawod­
nikami radziecki­
mi na czele. Fi­
nały poszczegól- 
lych konkurencji 
stały niejedno­
krotnie na wyż­
szym poziomie, 
niż na Olimpia- 
łzie.

-  Jak padł re­
kord Polski na 
1500 m., który
Pan ustanowił? 

-  Nastawiony 
znakomicie przez Heliasza trakto­
wałem przedbieg jako ostry tre­
ning. W finale poszedłem na ca­
łego. Tempo było ostre 400 m -  
56,0 sek., 800 -  2:00,0. Do 250 m. 
przed metą byłem na pierwszej 
pozycji, później minqł mnie Jung 
wirth i Beresz. Iharos wyszedł 
przede mnie nieprawidłowo, przy 
bandzie. W innych warunkach 
nie oddałbym trzeciego miejsca.

Ale nawet czwar­
te w tak dosko­
nałej obsadzie, i 
przede wszystkim 
rekordowy wynik, 
sprawiły mi wiel- 
kq radość.

-  A kogo Pan 
wyróżnia z lekkoa 
tletów polskich, 
startujących 
w Bukareszcie 

-  Oczywiście 
Potrzebowskiego! 
Mundek rozegrał 

bieg znakomicie. Czas, który o- 
siqgnqł jest bardzo dobry.

-  A z lekkoatletów zagranicz­
nych?

-  Po raz już nie wiem który 
zachwycałem się Zatopkiem. Bar 
dzo podobał mi się Kuc. Anuf- 
riew pobiegł poniżej swej formy, 
której szczyt przypadł na wiosnę. 
Żebyśmy mieli więcej takich star­
tów w silnej konkurencji, to może 
i wyniki byłyby jeszcze lepsze.

-  A mecz z NRD?
— Jeżeli pojedziemy razem _ 

Mundkiem, to nie damy się łat­
wo.

Zaprzyjaźniliśmy się 
sportowcami z całej kuli ziem 
skiej, mimo, że rozmawialiś­
my różnymi językami, łqczyło 
nas jedno: trwała walka o po 
kój, o przyjaźń między wszy­
stkimi sportowcami o szczęś­
cie i radość -  i to jest moje 
najtrwalsze wspomnienie z 
Bukaresztu — kończy Lewan­
dowski.

Nie zatrzymujemy dłużej sym­
patycznego rozmówcy i, życząc 
jak najlepszych wyników na przy­
szłość, żegnamy się.

(rozmawiał: Kram.)

III liga 
poznańska
kończy 
mistrzostwa

/1 S T A T N IA  n ie dz ie la  spo tka ń I I I  
v  l ig i  pozna ńsk ie j. Z d a je  się, 
e w  ta b e li n ie  za jd ą  Już żadne 

zm ia n y . G w a rd ia  K a lis z  po w inn a  
w y g ra ć  z B u d o w la n y m i Poznań 
spo tka ć się w  m eczu o  w e jśc ie  d ' 
I I  l ig i  z m is trze m  l ig i  w o je w ó d z  
k ie j — W łó kn ia rze m  A n d ry c h ó w .

G w a rd ia  Szcze­
c in  g ra  w  Z ie lo ­
n e j G órze  ze Sta 
lą . W y n ik  tego 
spo tka n ia , m oże 
b yć  b ra n y  pod 
uw agę p rz y  ew en 
tu a jn e j p rze g ra ­
n e j.  G w a rd ii K a ­
lis z  i  rem is ie  
G w a rd ii Szczecin, 
k tó ra  m a  lepszy 

-¡35 stosunek b ram ek. 
W ted y ... m im o , 
że p iłk a  je s t o . 
k rą g ła  m ożna n ie  
przypuszczać, b y  
G w a rd ia  p o tra f i­
ła  odzyskać m ia ­
no  p rzo do w n ika  

_  l ig i.
Pozostałe spo tka n ia  I I I  l ig i  po ­

zna ńsk ie j :
K O L E JA R Z  S Z C Z E C IN  -  S p ó j-

(0 :1)

Mistrzostwa Polski 
juniorów w  piłce 
nożnej

W  m is trzo s tw a ch  p iłk a rs k ic h  P o l 
s k i Jun io ró w , k tó re  o d b y w a ją  s ic  
w  Ś w id n ic y , rozegrano m ecze w  
p u l i  d ru ż y n  w a lczą cych  o  m ie j­
sca 1—4. K o le ja rz  
T o ru ń  — U n ia  
Szczecinek 1:1 
(1:0). w  m eczach 
o dalsze m ie jsca :
B u d o w la n i O pole
— B u d o w la n i L u  
b l in  2:0 (1:0). K o ­
le ja rz  Szczecin —
U n ia  S za m o tu ły  
1:0 (0:0). W  czw nr 
te k  o d b y ły  s ię na  . 
s tę pu ją ce m ecze: K o le ja rz  
c ln  — B u d o w la n i O po le  3 
U n ia  S za m o tu ły  — B u d o w la n i L u  
b l in  3:1 (1:0).

Międzynarodowe regaty 
żeglarskie
r \  W A  o s ta tn ie  w y ś c ig i m ężczyzn, 
* *  rozegrane w  k la s ie  „ f i n n "  na 
le g a ta ch  że g la rsk ich  Po lska  
N R D  — W ęgry, zako ń czy ły  się 
zw yc ięs tw e m  za w o d n ikó w  N R D  ' 
W ęgier.

K o ńco w a  p u n k  
ta c ja  w  te j k la ­
s ie  p rzyn o s i zde­
cydo w an e  z w y - 

. c ięs tw o  Kovacso - 
)  w i  (W ęgry) — 

4848 p k t .  przed 
V o g le re m  (NRD) 
— 4926 p k t .  1 B l-  
de rm a ne m  (P o l­
ska) — 4215 p k t .  

D ru żyn o w o  w  
, k la s ie  „ f i n n "  I  

m ie jsce  za ję ła  
N R D  — 13022 p k t 

I I  W ę g ry  — 11551 i  I I I  m ie jsce  P o l 
ska — 9890 p k t.

Ze św ia ta
111 M O S K W IE  rozpoczę ły  s ię  in  
* *  a yw id u a ln e  i  d ru żyn o w e  m i 

s trzos tw a  ZSR R  w  p ię c io b o ju  n o ­
w oczesnym . M is trzo s tw a  te  ro z g ry  
w ane są w  ZSR R  po  raz  p ie rw ­
szy. P ie rw sza  k o n k u re n c ja  — te ­
renow a jazd a kon na  na  dystans ie  
5 k m , zako ń czy ła  się zw yc ięs tw e m  
rep re zen tan ta  a rm ii  ra d z ie ck ie j 
Z danow a, k tó ry  p rz e b y ł trasę  v» 
10:55,2 bez p u n k tó w  ka rn y c h . 
Ż da no w  u zyska ł 1162 p k t., w y p rz e  
dza jąc o  25 p k t .  N ie b a b in a  ( A r ­
m ia  R adziecka).

•  •  *
W TE N IS O W Y C H  m is trzo s tw ach  

M o s k w y  rozpoczę to j u t  spo tka n ia  
f in a ło w e . W  grze po je d yń cze j ko 
b ie t  re w e la c ją  tu rn ie ju  b y ła  m ło  
d z iu tk a  te n is is tk a  K u zm o w a, k tó ­
ra  w y e lim in o w a ła  w  p ó łf in a le  B le  
lo n ie n k o , a w  f in a le  w y g ra ła  6:0, 
6:3 z w ie lo k ro tn ą  m is trz y n ią  ZSRR
— C zu w irin ą , zdo b yw a ją c  po  raz 
p ie rw szy  t y tu ł  m is t rz y n i M o 
s k w y . W  f in a le  g ry  po jed y ftcze l 
m ężczyzn s p o tka ją  się A n d re je w  
J K o r  cza g in .

Pokrótce
Gwardia— CWKS 2:1 (1:0)
TV/fECZ o mistrzostwo I lig i 
lv J -między Gwardię (Kraków) 

a CWKS zakończy! się zwycię­
stwem drużyny krakowskiej 2:1 
(1:0). Bramki zdobyli: dia 
Gwardii — Kohut z wolnego i 
Rogoża, dla CWKS — Szymbor 
ski z rzutu karnego.

Gra byia żywa i emocjonu­
jąca i stała na bardzo dobrym 
poziomie. Drużyna Gwardii od­
niosła zasłużone zwycięstwo u- 
miejętńie rozkładając siły na ca 
ły okres gry.

Honved Węgry —
Spartak Moskwa 3:2
n r  Budapeszc ie o d b y ł się m ię - 

d zyn a ro d o w y  m ecz p iłka rsk i 
m ie d zy  w ęg ie rską  d ru żyną  H en- 
ved i  zespołem  m oskiew skiego 
S p arta ka. Po e m o c jo nu jące j grze 
w y g ra l i  W ęgrzy  3:2, zdobyw ając 
d e cydu jącą  o zw yc ię s tw ie  bram kę 
p o d  kon ie c  spo tka n ia .

„K o tw ica  k la r“  ta k i okrzyk wydaje załoga po przjeź- 
dzie D-Zetem do p rz y s ta n i.-----------------------------------------------

Szkolą żeglarzy
na jeziorze ¡lubskim

Liga Przyjaciół Żołnierza szkoli młodzież 
z całeijo kraju

Y \7  DJEWÓDZKI Ośrodek Szkolenia Wodnego na jeziorze Dąb- 
’  y skim kipi i wre życiem młodych zapaleńców, miłośników 

sportów wodnych. Zorganizowany przez LPŻ naszego województwa 
gromadzi co dwa tygodnie młodzież z całej Polski.

OBECNIE odbywa szkolenie tur zawodach strzeleckich, zdają na 
nus z województw łódzkiego I odznakę SPO i uczestniczą w kur 
szczecińskiego. 120 chłopców i sach ideologicznych. Opracowują 
dziewcząt nabywa p<jfj kierunkiem gazetki ścienne, tworzą koła ar- 
doświadczonych wodniaków — in- tystyczne, muzyczne i recytacyjne. 
struktorów wiadomości z zakresu Nic dziwnego, że czas im leci 
żeglarstwa, jachtingu i wioślar- „piorunem" — jak sami przyznają 
stwa. -  i ani się opatrzą, a już i koi

YKJ WYGODNYM budynku nad nieć turnusu.
'  samym jeziorem młodzież Na przybrzeżnych wodach koi 

Przy sterze Bożenka Legut czuje się doskonale. Dbając o u- łysze się smukły jacht „Witeź II". 
studentka wydz. chem ii z trzymanie i pomieszczenie kursan- Dwaj studenci ze szczecińskiej 
Łodzi. In s tru k to r LPŻ, stu-  tów kierownictwo kursów kładzie Szkoły Inżynierskiej, Leszek Szym- 
dent WSE z Sopot Tadeusz nacisk na dobrą kondycję każde- kiewicz i Czesław Skibicki, po od- 
Późniak czuwa nad uczestnicz go żeglarza przez systematyczne bytym rejsie po Zalewie Szczeeiń 

kursu  i  zajmuje miejsce ćwiczenia sportowe na lądzie i na skim doprowadzają do porządku 
przy żaglu. wodzie. Uczestnicy biorą udział w żagle. Z okazji zbliżającego się

Dnia Studenta przygotowują się 
do mających odbyć się regat 
Opodal załoga jachtu „Mewo-  
klaruje jednostkę po pięciodnia* 
wej podróży wzdłuż wód zalewu. 
Lilka Nojman z Łodzi i Krysia Hal

Muzyka Moniuszki i Czajkowskiego
oczarowała mieszkańców odległych 
miejscowości Pomorza Zachodniego

X \ jT Y ę H  dniach zakończył się blisko dwutygodniowy 
rv  bjazd w ie lu  miejscowości nadmorskich i  m iast Pomorza 

Zachodniego przez orkiestrę symfoniczną F ilha rm on ii Szcze 
cińskie j. Chcąc dowiedzieć się bliższych szczegółów, no i  zła 
pać tak na gorąco uczestników tego trudnego przedsięwzię 
cia, udaliśm y się na Dworzec G łówny.

G O DZINA 7 rano, na peron w n ik  św ie tlicy  „K u tra “ , ryba- 
wjeżdża pociąg osobowy Odra cy n ie dow iedzie li się na czas 
-P o rt —  Szczecin. Z ostatnie- o koncercie i  stąd ilość ich  na 
go wagonu, w  którego oknach w idow n i n ie przekraczała 
w idz im y duże ko lorow e a fi-  liczbowo orkiestry, 
sze, wysiadają muzycy F ilh a r .  7 . .  ,
m onii. „Nareszcie w  domu“  — j\T  A  OGOL jednak frekwen 
słyszymy głosy. Podchodzimy . ,c ja  ,na koncertach była 
do k ie row n ika  zespołu dyr. , zo, “ ° ^ ra; Ogółem wszyst-,
Lewandowskiego, k tó ry  udzie S e r t w .■ . . . . .  . .  n l l c t r t  A J  1/1la  nam kró tk iego  wyw iadu.n j  „ , „ uu b lisko 5500 widzów. Wśród 14 

M y i l‘ pTzeprcwaJ* e n ia 't a  ° ? W y c h  koncertów, przeważ 
kiego wyjazdu —  m ów i d y ry -  n ie w  miejscowościach, w  któ 
gent i  k ie ro w n ik  artystyczny orkiestra  symfoniczna
—  powstała w  d y re kc ji F ilh a r koncertowała poraź pierwszy, 
m onii ju ż  z początkiem bieżą- by. y  1 wystąpienia publiczne 
cego roku. Należało przed af lszowane, i  zamknięte dla 
tym  jednak pokonać w ie le  zorganizowanej w idow ni. Do 
trudności chociażby finanso- naJlaPSzych wsrod tych  p ierw  
wych, co udało się nam przy i zych zalicza się koncert w  
pomocy szczecińskiego A R TO - Szczecinku. Entuzjazm słu- 
SU. Dużo trudności nastręcza- c*)aczy  b y ł tak w ie lk i, ze soli­
ło  także zdobycie odpowied- s^ka koncertu, znakomita śpię 
niego środka lokom ocji i  za- waczka. Państwowej Opery 
bezpieczenie kw a ter w  tere- Ś ląskiej, Pola Bukietynska, 
nie. Lecz i  to  zostało pokona- musiała w ie lokro tn ie  bisować 

dzięki pomocy D y rekc ji Ogromnym powodzeniem cie- 
ko le i w  Szczecinie, która  od- £fy ’y , wśród robotników 
dała do dyspozycji zespołu Przedsiębiorstwa Usług Rybac 
wagon z pełnym  wyposażę- ODRA w  Świnoujściu
niem  noclegowym. u tw o ry  M oniuszki, K a rło w i­

cza, Lutowskiego, W ojciecho- 
V X ^A R U N K I m ieliśm y dobre wskiego, Czajkowskiego. Du- 

ja k  na b lisko 14-dniowe najewskiego i  innych kompo- 
przebywanie poza domem — zytorów.
dodaje przewodniczący Rady _  Ogólnie stw ierdzam y że 
M iejscowej Bogdaszewski. —  objazd ten spełn ił swoje zada- 
Ogołny nastró j i kondycje nie; upowszechnił bowiem w 
artystyczną wzmacniała wspa w ie lu  odległych miejscowoś 
nlała pogoda. ciach polską i  radziecką muzy

M ieliśm y też przygodę — kę ludową — mówi w  im ieniu 
opowiada członek orkiestry zespołu na zakończenie dyr. 
Chełm iński. Będąc w  D arło - Lewandowski. — Obecnie 
w ie w ybra liśm y się przed w y -  przygotowujem y się intensyw 
stępem na plażę. K iedy m ieliś nie do inaugurac ji sezonu kon 
m y już  wracać nadciągnęła certowego w  Szczecinie, 
burza. Deszcz la ł ja k  z cebra, fbż)
a sała w  Darłow ie oddalona 
jest od plaży o 3 k ilom e try  
By liśm y w  trudne j sytuacji, 
koncert mógłby się nie odbyć 
W łaściwa postawa zespołu 
k tó ry  nie zważając na prze­
moczone ubrania udał sie d< 
sali, spraw iła, że koncert od 
b y ł się według planu. Szkoda 
że podobnej postawy nie wy 
kazała dyrekcja państwowej" 
przedsiębiorstwa rybackie?"
„K U TE R “ , dla którego prace 
w n ików  b y ł ten koncert prze­
znaczony. Jak  w y ja śn ił kiero

beder z Szczecina czyszczą swos

i  łódź po forsownej podróży, 
*ujq_ się doskonale i kilkudnioi 

wy rejs pomoże im przy zdawaniu 
na stopień żeglarza. Srubkowa« 
nie na bąku jest pierwszym ćwi* 
czenlem przyszłych żeglarzy. Hela 
Rajchel I Alina Kydzina robią to 
z coraz większą wprawą.

PEŁNYCH wodach płynie 
1 '  jacht „Powiew", przy sterze 

Bożenka Legut, studentka wydz. 
chemii z Łodzi. Pod kierunkiem 
instruktora LPŻ i studenta WSE r 
Sopotu, Tadeusza Późniaka, pozn 
naje zawiłe tajemnice dróg i pod 
róży wodnych.

Z daleka dochodzi miarowy 
skrzyp wioseł: to załoga szalupy 
wiosłowo-żaglowej t.zw. D-Z wpro 
wia się w wiosłowaniu. Wzorowy 
lewa raz -  brzmi komenda. Dzie* 
sięciu chłopców miarowo pochy# 
la się nad wiosłami.

Zdjęcia i tekst 
E. PODOLSKI

W  R E W A N Ż O W Y M  e lim in a c y j­
n y m  m eczu p iłk a rs k im  do m i­
s trzos tw  św ia ta  (g ru p a  IR  Szwecja 
po kon a ła  F in la n d ie  4:0 (2:0). p o ­
p rze dn ie  spo tka n ie  w  H e ls inka ch  
zako ńczy ło  Sie w y n ik ie m  rem iso­
w y m  3:3.

Wyścig dookoła NRD

?1 B M . R O Z P O C Z Ą Ł S IE  w  B er 
'■'nie 9 -e tap ow y w yśc ig  ko la rs k i 

D ooko ła  N R D ‘ ‘ . T rasa w yśc igu  
•wnosi łączn ie  167? km . W  w yśc igu  
'a r tu ją  o b o k  z a w o d n ikó w  ?*RD 

'a rze  z N iem ie c  zachodnich .

P ie rw szy  e tap d łu go śc i SCI km  
7 B e rlin a  do G re ilsw a ld  w y g ra ł 
L o y  (N ie m cy  zach.) — 4:55,0 p rze d , 
M eis te re rn  4:57,26 i  Z ieg le m  (w  
ty m  sam ym  czasie).

¡•PZ IS -iW O BIAD ?
Z up a ja rz y n o w a  na  kościach. C ie 

lęc in a  p ieczona, m ize ria , z iem n ia ­
k i,  kom pot.

S A Ł A T K A  N A  K O L A C JĘ

1 św ie ży  og ó re k , 1 kw aszony ogó 
re k , 4 p o m id o ry , 1 m a ła  cebula , 2 
ja jk a  na  tw a rd o , p ó ł szk la n k i 
śm ie ta ny , 10 d k g  k ie łb a sy , pieprz, 
sól, p ó ł ły że czk i c u k ru , 2 łyże czk i J 
m usz ta rd y , 1 ły ż k a  o l iw y . C g ó rk '. ' 
p o m id o ry , ja jk a ,  cebu le  i  k ie łbasę i 
p o k ro ić  w  kostkę , w ym ie rza ć  i 7a 
lać  sosem z ro b io n ym  ze śm ie ta ny , j 
m u sz ta rd y  i  o l iw y  z do da tk ie m  so 
l i ,  p ie p rzu  i  c u k ru .

W ydaw ca : in s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik ” . Redaguje kole . 
W ojska Po lsk iego 29, I I  p. T e le fo­
n y : S e k re ta ria t 57.41, d z ia ł m ie i- 
sk i 62-35 spo rtow y  27-77, sygn a ły  
cz y te ln ik ó w  78-21. d z ia ł korospon- \ 
dentów  21.18 sekre ta rz  odpow ie­
dz ia lny  28-33 red nocna po godz.
20 -  56.16. R edakto r naczelny
p rz y jm u je  w  godz. 12 do  13. N ie 
zam ów ionych ręko p isów  i ie 
zw raca sie. Adres a d m in is tra c ji;  
Szczecin, a l. W o jska  P o lskiego 
«9, I  p ., te ł. 58 27 Ogłoszenia "  
W ojska Po»ski go 29 I I  o <•«

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne, 
Szczecin, u l.  K rz y s z to fa  7.

4—15127. Zam . n r  4142. 22/8.53.


